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B. Kreisky przebywa w Polsce

Dalszy rozwój stosunków
Na zdjęciu: 300-tonowy ładunek na trasie.

Fot. — Z. Jodkowski
SPORT

I Kongres Kultury 
Fizycznej i Sportu 
zakończył obrady
W sobotę w poznańskiej 

AWF zakończył się czterodnio 
wy I Kongres Kultury Fizycz­
nej i Sportu. Brało w nim 
udział 392 znanych naukow­
ców, działaczy i trenerów. Kon 
gres wzbudził duże zaintereso­
wanie nie tylko ludzi na co 
dzień związanych z problema- 
mi kultury fizycznej, lecz rów­
nież psychologów, socjologów 
lekarzy, ekonomistów, praw­
ników, statystyków, dziennika 
lży, pedagogów oraz przedsta- 
wcieli kultury i sztuki. Obra­
dy odbywały się w .czterech 
sekcjach — sportu, Wychowa­
nia fizycznego, rehabilitacji i 
rekreacji. Wygłoszono 111 re­
feratów, 93 osoby wzięły udział 
w dyskusji. Odbyły się również 
dyskusje panelowe w siedmiu 
zespołach.

W ostatnim dniu obrad Kon­
gres przyjął wnioski przedsta­
wione przez przewodniczących 
czterech sekcji problemowych 
Następnie przedstawiono pro­
gram badań naukowych na la­
ta 1931—85 oraz podjęto uch­
wałę pod nazwą „Kultura fi­
zyczna w służbie współczesne­
go społeczeństwa”, (h)

Finały I ligi bokserskiej

• Olimpia i Prosną 
zdegradowane

• Gwardia mistrzem
Bardzo przykre wiadomości 

dla wielkopolskich sympaty­
ków boksu nadeszły z Chojnic, 
gdzie rozgrywany był barażo- 
wy turniej o utrzymanie się w
I lidze, 
zespoły: 
Prosną 
znań. Z

Uczestniczyły w nim
Widzew Łódź oraz 

Kalisz i Olimpia Po- 
tych drużyn w ekstra­

polsko-austriackich
24 hm. przybył z wizytą do 

Polski kanclerz federalny Repu 
bliki Austrii dr Bruno Kreisky.

Na warszawskim lotnisku O- 
kęcie, udekorowanym flagami 
o barwach narodowych obu 
krajów, gościa powite 1 prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

Kanclerza witali również wi 
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, członkowie rządiu, a wśród 
nich minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek i minister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Jerzy Olszew­
ski.

Obecni byli ambasadorowie

Kompanii Reprezentacyjnej WP 
oddali honory wojskowe.

Kanclerzowi Austrii w czasie 
pobytu w Polsce towarzyszyć bę 
dą: wicekanclerz, minister fi­
nansów — Hannes Androsch, 
minister przemysłu, handlu i 
rzemiosła — Josef Staribacher 
oraz grupa wyższych urzędni­
ków, działaczy gospodarczych i 
ekspertów.

W godzinach popołudniowych 
w pałacu w Otwocku Wielkim, 
który jest rezydencją kanclerza 
Austrii w czasie jego pobytu w 
Polsce, odbyło się spotkanie Pio
tra Jaroszewicza Bruno
Kreisky’ego.

Następnie pod przewodpic-
obu krajów: Andrzej Jedynak i twem szefów rządów obu kra-
Fredrich Zanetti. jów rozpoczęły się polsko—au-

W czasie powitania żołnierze striackie rozmowy plenarne.

Tematem rozmów były pro­
blemy międzynarodowe intere­
sujące oba kraje związane z dal 
szym postępem procesu odprę­
żenia w Europie. jak również za 
gadnienia dalszego rozwoju 
wszechstronnych stosunków 
między Polską i Austrią, ze 
s zczególnym u względ n ienie m 
współpracy gospodarczej i han 
dlowej. Rozważane są kierunki 
i przesłanki dalszej aktywizacji 
tej współpracy. Rozmowy prze 
biegają w duchu wzajemnego 
zrozumienia i w atmosferze przy 

, jaźni.
Rozom wy plenarne były kon 

tynuowane w niedzielę.
Ponadto pracują dwie grupy 

problemowe, poświęcone zagad 
nieniom gospodarczym. (PAP)

P. Jaroszewicz wśród załóg ‘ Omówienie wystąpienia

stołecznych przedsiębiorstw L *M,teh
23 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR premier 
Piotr Jaroszewicz, w to warzy 
stwie gospodarzy st. woj. war
śzawskiego z sekretarzem
KC, I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego PZPR— Aloj­
zym Karkoszką, odwiedził za 

łogi niektórych przedsiębiorstw 
budowlanych i przemysłowych 
Warszawy.

W osiedlu Gocław, gdzie w 
przyszłości ma zamieszkać ok. 
40 000 osób, premier zapoznał 
się z programem budownic­
twa wykonywanego przy 
współudziale ekip z zakładów 
prący.

Z kolei P. Januszewicz spot­
kał się z budowniczymi wodo­
ciągu północnego, którego ter 
minowa realizacja do końca 
1981 r. zadecyduje o odczuwał 
nej poprawie zaopatrzenia sto 
licy w wodę.

Podczas pobytu w Tarcho­
mińskich Zakładach Farmaceu 
tycznych „Polfa” poinformo­
wano premiera o postępie prac 
przy rozbudowie'najstarszej w 
kraju fabryki leków.

W Zakładzie Naprawy Auto 
busów MZK na Żoliborzu pre 
zes Rady Ministrów zaznajo­
mił się z przebiegiem prac re 
montowych, dzięki którym przy 
wraca się tu corocznie spraw 
ność ok. 600 wysłużonym au­
tobusom miejskim.

Następnie P. Jaroszewicz u- 
dał się do stołecznego ratusza 
gdzie zapoznał się z pracą no­
wo uruchomionego stanowiska 
łączności, dyspozycji i informa 
cji urzędu miasta, umożliwi? 
jącego bezpośrednia łączność 
ze wszystkimi jednostkami i 
ogniwami gospodarki na tere 
nie stolicy i woj. warszaw­
skiego. (PAP)
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W grudniu obrady 
ministrów państw 

Układu Warszawskiego
Zgodnie z osiągniętym poro­

zumieniem. na początku grud­
nia br. odbędzie się w Berlinie 
posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
Państw — Stron Układu War­
szawskiego. (PAP)

Delegacja Sejmu

Z rdziałem specjalistów zagranicznych

klasie utrzymać się mogła tyl­
ko jedna. Udało się to Widze­
wowi.

W pierwszym dniu rozegra­
no mecz Prosną — Olimpia. Za 
kończył się on zwycięstwem 
poznaniaków 11:9. W sobotę 
Olimpia miała szanse zapewnić 
sobie dalszy byt w ekstraklasie, 
lecz nie zdołała wykorzystać 
szansy, remisując z Widzewem 
10:10. O tym kto pozostanie w 
I lidze zadecydować miał nie-

700 kardiologów obraduje w Poznaniu

Dokończenie na str. 6

Ruch - Lech 5:0 (2:0)

Zła passa 
poznaniaków trwa
Kolejnej porażki doznali 

wczoraj piłkarze Lecha, któ­
rzy w meczu o mistrzostwo 
ekstraklasy walczyli o md- 
stnzowskie punkty w Chorzo­
wie z tamtejszym Ruchem. 
Mecz zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem gospoda­
rzy 5:0 (2:0). Bramki zdobyli w 
5 min. Małnowicz, w 25 Ja­
kubczyk, w 67,i 73 i 88 Mikul 
ski. Sędziował: Kostnzewski z

W poznańskim Pałacu Kultu­
ry rozpoczął wczoraj swoje 
trzydniowe obrady III Zjazd 
Naukowy Polskiego Towarzy­
stwa Kardiologicznego, zorga­
nizowany pod protektoratem 
oraz z udziałem ministra zdro­
wia i opieki społecznej — prof. 
Mariana Śliwińskiego.

Podstawowe zagadnienia, wo­
kół których toczy się naukowa 
debata 700 kardiologów pol­
skich oraz specjalistów zagra­
nicznych zaproszonych na 
zjazd, to choroba wieńcowa ser 
ca (ze szczególnym uwzględnie­
niem dusznicy bolesnej) oraz 
metody ograniczenia wietkoM

zawału serca. Nadto omawia się 
sprawy leczenia chorych z nie­
wydolnością serca przy pomo­
cy naparstnicy, leczenia chitur 
gicznego wad serca, rehabilita­
cji chorych z różnymi niedo- 
maganiami kardiologicznymi, 
itp. Ogółem podczas zjazdu 
wygłoszonych zostanie 200 re­
feratów.

hnpreza towarzyszącą naukowym 
abradom kardiologów jest pokaz 
najnowsze] aparatury kardiolo­
gicznej i Środków leczniczych sto­
sowanych w chorobach serca. W po 
kazie uczestniczą firmy oroduku- 
jące sprzęt elektromedyczny i leki 
z ZSRR, Jugosławii. Austrii. Fran­
cji. Holandii Wielkiej Brytanii, 
USA, NRD, RFN, Szwajcarii i Pol­
ski. (len)

Delegacja Sejmu PRL, pod 
przewodnictwem wicemarszał­
ka Sejmu Andrzeja Werblana, 
w pierwszym dniu pobytu w 
Syrii została przyjęta przez 
przewodniczącego Rady Ludo­
wej Mahmuda . Hadida, a na­
stępnie przeprowadziła rozmo­
wy w parlamencie z grupą de­
putowanych syryjskich.

PAP

Dokończenie na £

35 lat poznańskich „Pancerniaków"
Rozpoczęły się wczoraj w Fo 

znaniu obchody 35-lecia Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego. Szkoła ta zastała 
sformowana w listopadzie 1944 
roku w Chełmie Lubelskim.

Na terenie szkoły odbyła się 
wczoraj przysięga wojskowa 
podchorążych i żołnierzy służ-

dypl. Władysław Łukaszyk
Przybyły licznie rodziny żołnie

W ramach obchodów 35-le­
cia WSOWP m. in. 28 bm. zor­
ganizowana zostanie konferen­
cja popularno-naukowa po­
święcona osiągnięciom tej 
uczelni wojskowej, a także —

by zasadniczej. Przysięgę odbie axa<$em*a W au*^ U AM.
rał komendant szkoły płk. (bran)

Do malutkiego portu w Trze­
bieży pełnomorskie statki nie 
zawijają. Ich rejsy kończy się w 
pobliskim Szczecinie, a w ten ci 
chy zaułek zalewu wpływają je 
dynie barki i kutry rybackie. Od 
reguły bywają jednak wyjątki.

W minioną środę na horyzon 
cśe zamajaczył „prawdziwy” 
statek. Co to oznaczało, wiedzie 
li tylko nieliczni. Na brzegu o- 
Tłoszono stan pogotowia. Zaczy 
nało się przedsięwzięcie, do któ 
rego przygotowania trwały pół 
tora roku, a którego bohatera­
mi mieli być poznaniacy. W 
najbliższych dniach trzeba by­
ło urzeczywistnić precyzyjnie o- 
pracowany plan przewozu su­
per ciężkich i olbrzymich urzą­
dzeń do kombina+u chemiczne­
go w Policach. Na zlecenie szcze 

jcińskiego „Hartwiga” podjął się 
tego Oddział II Towarowo-Spe 
dycyjny PKS w doznaniu, ofe- 

| rując dużo korzystniejsze wa­
runki niż wiele €trm zagranicz­
nych.

Od francuskiego producenta z 
Dunkierki zabrał ie statek ban 
dery NRD m/s „BruCken", spec 
ja lnie przystosowany do trans­
portu ładunków o nietypowych 
rozmiarach i wadze (iedyny do 
lakich zadań w krsiąeb RWPG).

Najcięższy z trzech przywiezio­
nych osadzony został w gąszczu 
lin, misternie zabezpieczony 
przed obsunięciem się. Jeden, 
lżejszy agregat umieszczono 
pod pokładem, bo na nim za­
brakło miejsca.

Najprościej byłoby 
rozładować w porcie 
to do kombinatu żabi

przesyłki te 
polickim, bo 
skok. Tamtej

sze nabrzeże jest nieprzystosowane 
by przyjąć wielotonowe ładunki. 
Nadawał się do tego port w Szczeci 
nie, ale to zbyt daleko i uciążliwość 
prac duża (trzeba by przykładowo 
demontować sieć tramwajową i wy 
ciąć wiele drzew podczas przejazdu 
przez miasto). Wybrano więc Trze­
bież, gdzie nabrzeże jest solidne, a 
do Polic tylko 15 km z nielicznymi 
przeszkodami na trasie.

Jak było to ważne, wyobrazić 
sobie można dopiero po pozna­
niu przesyłki. Składała się ona 
z dwóch konwertorów — każdy 
o wadze 190 ton oraz z... 300-to- 
nowego reaktora mocznika. Ła 
dunku o ciężarze tego ostatnie­
go nie przewożono jeszcze pol­
skimi drogami! Był to walczak 
o średnicy nonad 3 metrów (ra 
zern z platformą sięgał pięciu) 
i długości 32 m. To jakby potęż 
ny komin.

Dokońc?enłe na str. 4

Nad Wytycznymi na VIII Zjazd PZPR

Znaczenie nauki
w rozwoju regionu i kraju
W wielu środowiskach Wiel 

kopolski, podobnie jak w ca 
łym kraju, rozwija się, szero­
ka społeczna dyskusja nad 
Wytycznymi Komitetu Central 
nego na VTIT Zjazd PZPR. W 
piątek, z udziałem m. in. kie 
równika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Jaremy 
Maciszewskiego oraz sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu Jó 
zefa Świtaj a odbyła się ona w 
poznańskim środowisku nauko 
wyro oraz z udziałem studen­
tów i nauczycieli akademic­

kich Akademii Medycznej.
W siedzibie woiewódzkiej m 

stancji partyjnej zebrali się 
oracownicy szkół wyższych, in 
’tytutów i zakładów nauko­
wych PAN oraz resortów go* 
oodarczych. O dorobku tych 
olacówek i oerspektywach ich 
mzwoiu mówił m. in. kierów 
nik Wvdziahi Nauki i Oświa- 
tv KW PZPR — FHi-

piak. W dyskusji 
przedstawiciele 
naukowego oraz 
Ciszewski, który

wzięli udz’?! 
środowiska

Jarema M?- 
orzedstawił

kierunki rozwoju badań nau­
kowych w nadchodzących la­
tach.

W godzinach wieczornych 
wziął on udział w przedzjaz- 
dowej dyskusji, która toczyła 
się w- poznańskiej Akademii 
Medycznej. Lekarze, naukow­
cy. studenci debatowali na te 
mat kształcenia i wychowania 
kadr medycznych, a w szczegół 
ności nad wstępnym orojek- 
tem modyfikacji studiów le­
karskich. Kanwą do rozważań 
był wstępny projekt korekty 
przedstawiony przez Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej oraz „film „Przysięga 
Eskulaoa” poświęcony poznań 
skLj akademii, a traktujący o 
jej działalności dydaktyczno- 
wrrhowawczei. den. zr'

Plenum KW PZPR w Lesznie

Budownictwo mieszkaniowe
w Leszczyńskiem

W piątek, 23 bm. obradowa­
ło w Lesznie plenum KW 
PZPR. Zasadniczym przedmio­
tem dyskusji były warunki roz 
woju budownictwa mieszkanie 
wego w województwie lesz­
czyńskim w świetle Wytycz­
nych na zbliżający się Zjazd 
partii. Plenum przyjęło także 
sprawozdanie na III Woje­
wódzką konferencję sprawo­
zdawczo-wyborczą w Lesznie. 
W obradach, którym przewod­
niczył I sekretarz KW w Lesz­
nie, Stanisław Kulesza, wzięli 
udział: Zbigniew Zieliński, kie 
-ownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Budów 
nictwa KC PZPR Adam Gla-

zur, minister budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla 
nych, a także zaproszeni dy­
rektorzy zjednoczeń i przedsię­
biorstw budowlanych pracują­
cych na terenie Leszczyńskie­
go.

Budową mieszkań w minio­
nych dwóch latach na terenie 
województwa leszczyńskiego 
przebiega zgodnie z ułanami — 
region ten należy do nielicz­
nych w Polsce, nie posiadają­
cych zaległości w tej dziedzi­
nie. Zasługa to* solidnej pracy 
budowlanych i dobrego klima­
tu, jaki im stwarzają władze 
Leszczyńskiego. Z tym niewąt-

Dokońćzente na str. 2

Odkrywka
„Władysławów" 

wykonała roczny plan
Pierwszym zr>ładem w woje 

wództwie konińskim, który za­
meldował o wykonaniu rocz­
nych zdań jest odkrywka „Wła­
dysławów" Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów” w Turku. 
Załoga wykon cła focteiy plan 
wydobycia węgla w ilości 1,5 
min ton, zapewniając tym sa­
mym do końca roku przekaza­
nie do elektrowni jeszcze 
100 000 ton paliwa. Sukces za­
łogi „Władysławowa” pozwoli 
na pełne wykonanie zobowią­
zań załogi „Adamową” podję­
tych dla uczczenia 35-lecia Pol­
ski Ludowej, (woj)
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♦ A. Gromyko 
j przebywał w RFN

W dniach 21—24 bm. prze- 
bywał w RFN z wizytą oficjal­
ną minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko. 
Został on przyjęty przez pre­
zydenta RFN Karla Carstensa 
i kanclerza federalnego Hełmu 
ta Schmidta. W opublikowanej 
na zakończenie wizyty wspól­
nej informacji stwierdza się, 
że w czasie rozmów z wicekan 
clerzem, ministrem spraw za­
granicznych RFN, Hansem — 
Dietrichem Genscherem, doko­
nano gruntownej wymiany po­
glądów na temat dalszego roz­
woju współpracy. Za punkt 
wyjścia przyjęto dokumenty 
■uzgodnione w czasie nobytu 
Leonida Breżniewa w RFN w 
maju 1978 r. (PAP)

Urządzenia i surowce 
z ZSRR 

dla Huty „Katowice" 
Do zespołu stacji granicznych 

Żurawica — Medyka — Boguszów 
nadchodzą przesyłki z radzieckimi 
urządzeniami n.iezbednvmi dla dru­
giego etapu budowy Huty „Kato­
wice”. 25 bm. przeładowano tam i wyekspediowano na Śląsk potęż­
ny agregat, o wadze 47 ton. orze- 
znaczony dla wydziału wielkich 
pieców. Urządzenie to. które na­
deszło ze Swierdłowska, zostało 
sprawnie przeładowane przez za­
łogę „suchego portu” i wysłane do 
huty na specjalnej plaformie wa­
gonowej. (PAP)

Dalszy wzrost wkładów 
na kontach dewizowych

Napięcie w stosunkach USA — Iran

Próby rozwiązania kryzysu
W ostatnich miesiącach no­

tuje się dalszy rozwój oprocen 
towanych rachunków waluto­
wych prowadzonych przez ban 
ki cha ludności. O ile w po­
przednich latach poważną 
część wpłat na te rachunki sta 
nowiły przekazy od członków 
rodzin zamieszkałych stale za 
granica, to obecnie coraz’ wię-' 
ce.i wpłat pochodzi od polskich 
pracowników zatrudnionveh w 
innych krajach przy realizacji 
kontraktów eksportowych.

Wzrastające zainteresowanie 
ludności dysponującej obcymi 
walutami lokowaniem ich w 
bankach jest rezultatem nie 
tvlko rozwijających się kontak 
tćw z zagranicą, ale także

KRONIKA DNIA
PLENUM ZW ZSMP W KONINIE

Na ostatnim wspólnym plenum Rady wojewódzkiej FSZMP ! Zarzą­
du Wojewódzkiego ZSWP w Koninie mówiono o wkładzie młodzieży 
w przygotowania do VIII Zjazdu PZPR. W obradach uczestniczył Je­
rzy Bartkowiak — przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Konsoli 
Partyjnej w Koninie i sekretarz Zarządu Głównego ZSMP Andrzej Ma- 
cemowicz.

W związku z przeJSHełn do pracy w Wojewódzkiej Radzie Związków 
Zawodowych dotychczasowego przewodniczącego Rady Wojewódzkiej 
FSZMP 1 przewodniczącego ZW ZSMP. Jerzego WWgór reki o-o. "a 
obie funkcje wybrano Bogdana Cala — dotychczasowego wiceprzewod­
niczącego ZW ZSMP w Koninie, (woj)

25 LAT INSPEKCJI SANITARNEJ
W mintony piątek 192 pracowników Wojewódzkiej Tnłpekcjlt Sani­

tarnej w Koninie spotkało sie z okazji 25 rocznicy powołania państwo­
wej inspekcji sanitarnej w Polsce. W spotkaniu uczestniczyli przedsta­
wiciele władz wojewódzkich z I sekretarzem KM PZPR w Koninie Je­
rzym Karolewskim, wicewojewoda konińskim Hieronimem Podemskim 
1 nrezesem WK ZSŁ Tomaszem Malinowskim.

Wojewódzki inspektor sanitarny dr Krystyna Blewąska podkreśliła, 
te inspekcja sanitarna ma poważne osiągnięcia wyrażające się m. łn. 
niższym od krajowego wskaźnikiem zachorowalności dzieci na choro­
by zakaźne. Sukcesem tych ludzi było także zapobieżenie epidemii pod­
czas rowodzi. jaka trwała w Konińskiem wiosną br.

Na'bardziej wyróżnia jącv Sie pracownicy insnekcji otrzymali odzna­
czania naństwowe. Krzvź Kawalerski Orderu obrodzenia Polski otrzy­
mał Józef Moliński. Wręczono złote, srebrne i brązowe Krzyże Zasłu­
gi oraz odznaki regionalne i FJN. (woj)

UZNANIE DLA PÓŁWIEKOWYCH DOKONAŃ
Z udziałem przedstawicieli władz Po<znańskiego odbyło się w minio­

ny piątek spotkanie, podsumowujące dorobek Szpitala we Wrześni w 
59-lecie jego działalności. Fakt ten upamiętniono tablicą odsłoniętą w 
holu budynku. Szczególnie wyróżniającym Się w pracy zawodowej i spo 
łecznej lekarzom oraz pielęgniarkom wręczono odznaki regionalne i re­
sortowe. Była to też okazja do nakreślenia planów rozwojowych wrze­
sińskiego szpitala. (bon)

W POZNANIU — O TURYSTYCE GÓRSKIEJ
Od piątku do niedzieli odbywał się w Poznaniu XIV Ogólnonolski 

Zlot Przodowników Turystyki Górskiej PTTK. Był on jednvm z akcen­
tów obchodzonego 65-lecia działalności górskiej Oddziału Poznańskie­
go PTTK i ćwierćwiecza komisji turystyki górskiej zarządu wojewódz­
kiego tej organizacji. Ponad 300 uczestników z 37 województw dysku­
towało m. in. o planowanym utworzeniu międzynarodowego szlaku 
górskiego, który będzie przebiegał przez wiele państw Europy, o za­
gospodarowaniu licznych Szlaków i potrzebie zwiększenia bazy nocle­
gowej w górach, fbop)

PODNOSZENIE SKUTECZNOŚCI KONTROLI © ROZWÓJ SIECI HANDLO­
WO-USŁUGOWEJ ELEKTRONICZNEGO SPRZĘTU DOMOWEGO © INTEN­

SYFIKACJA WYKORZYSTANIA SUROWCÓW WTÓRNYCH

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 23 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło spra­
wy związane z doskonaleniem 
kontroli w państwie i podno­
szeniem jej skuteczności, W 
tym celu zatwierdziło projek­
ty kilku aktów normatywnych 
dotyczących działalności Naj 
wyższej laby Kontroli. Przy­
jęto rozporządzenie w spra­
wie zas-ad i trybu koordyno­
wania prac organów kontroli, 
inspekcji i rewizji z działal­
nością NIK. Ma ono na celu 
podniesienie skuteczności dzia 
łań koordynacyjnych w sto­
sunku do jednostek, które — 
podobnie jak NIK - prowadzą 
kontrole w dziedzinie finanso­
wo gospodarczej i organizacyj 
no-administracyjnej. Uwzglę­
dniając dotychczasową prakty­
kę uściślono wza jemne prawa i 
obowiązki koordynatora i jed 
nostek koordynowanych. Prze 
widziane w rozporządzeniu u- 
zgadn lanie okresowych r>la- 
nów kontroli umożliwi ukie­
runkowanie działalności orga­
nów kontrolnych na zagadnie 
nia w danym okresie najważ­
niejsze i najpilniejsze. Zakła­
da się także wspólne przepro­
wadzanie niektórych kontroli 
przez szereg jednostek na pod 

wprowadzeniem w życie przed 
kilku laty stabilnych przepi­
sów dewizowych. Zapewniają 
one pełne bezpieczeństwo wkła 
dów oraz całkowitą swobodę w 
podejmowaniu walut na każde 
żądanie w kraju, przekazywa­
nia ich lub wywóz za granicę. 
Niemałe znaczenie ma także ko 
rżyśtne *ónroćeńtów5me *pIJco-‘ 
ne posiadaczom wkładów, przy 
przestrzeganiu tajemnicy ban­
kowej dotyczącej zarówno,wy­
sokości wkładów jak i nazwisk 
właścicieli rachunków banko­
wych.

Słuszność tvch zasad po­
twierdza w pełni dotychczaso­
wa praktyka. Dlatego będą one 
nadal utrzymane również w 
przyszłości bez zmian. (PAP) 

stawie Jednolitego programu, 
a także możliwość zlecania 

przez NIK innym organom wy 
konywania kontroli doraźnych. 
Przyjęto również projekty roz 
porządzenia regulującego za­
kres praw i obowiązków pra 
cewników NIK oraz uchwały o 
ustanowieniu odznaki „Zasłu­
żony dla kontroli państwowej”.

Prezydium rządu omówiło 
przedsięwzięcia dotyczące roz 
woju sieci handlowo-usługo­
wej elektronicznego sprzętu 
domowego. Ich intencją jest 
zwiększenie odpowiednich u- 
sług serwisowych, skrócenie 
czasu ich wykonywania 
oraiz poprawa jakości 
zarówno usług z tytułu gwa­
rancji, jak i innych. Przyjęfe 
rozwiązania zostały podykto 
wane niedoborem usług, dotkli 
wie odczuwanym w warun­
kach szybkiego wzrostu do­
staw na rynek sprzętu elektro 
nicznego powszechnego użyt­
ku i zmechanizowanego sprzę 
tu domowego, a także zmianą 
struktury tych dostaw, to jest 
zwiększeniem udziału wyro­
bów nowoczesnych, o bardziej 
skomplikowanej konstrukcji.

Na posiedzeniu przyjęto u- 
chwałę w sprawie intensyfika

drogą pokojową
Napięcie w stosunkach ame 

rykańsko - irańskich utrzymu 
je się. Studenci muzułmańscy 
okupujący Ambasadę USA w 
Teheranie raz jeszcze potwicr 
dzili swój zamiar postawienia 
zakładników ^przed sądem, a 
rzecznik studentów w "rozmo­
wie telefonicznej z korespon­
dentem Reutera zapowiedział, 
że „jeśli prezydent Carter i je 
go współpracownicy będą na 
dal nam grozić, proces zakład 
ników rozpocznie się wcześ­
niej”.

Natomiast administracja 
Cartera nadal twierdzi, że nie 
zdecyduje się na ekstradycję 
szacha, gdyż, jak powiedział 
23 bm. rzecznik Białego Do­
mu, „nie może on przerwać le 
czenia”. Jednocześnie Biały 
Dom raz jeszcze zagroził, że 
„konsekwencje zgładzenia 
choćby jednego zakładnika 
mogą być bardzo poważne”.

24 bm. prezydent Carter 
zwołał w swej rezydencji w 
Camp David naradę szefów 
połączonych sztabów. Oficjal­
nym celem narady jest rozpa 
trzenie budżetu wojskowego, 
ale przedstawiciele admini­
stracji zapowiedzieli, że oma­
wiana będzie również sytua­
cja W Iranie.

Korespondent francuskiego 
pisma „Le Matin” donosi z 
Tel Awiwu, że armia izrael­

Rozstrzygnięto 
konkurs fotograficzny 

w Kaliszu
Rozstrzygnięty został 3 ogól­

nopolski konkprs fotograficzny 
dla amatorów poświęcony te­
matyce dziecka, zorganizowa­
ny przez Zarząd Główny Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego oraz 
międzyzakładowy dom kultury 
..Włókniarz” w Kaliszu. Na kon 
kurs wpłynęło z całego kraju 
ponad 220 fotogramów 32 auto­
rów. Jury przyznało: — pierw­
szą nagrodę Romanowi Hrycio 
wi z Bolesławca (woj. kaliskie) 
za pracę „Brat i siostra”.

cji wykorzystania surowców w 
latach 1980-1985. Obecnie w 
kraju spoźytkowuje się w stop 
niu niedostatecznym powstają 
ce rokrocznie odpady. Tymcza 
sem stanowią one cenne źródło 
surowców wtórnych, co w wa 
runkach występujących niedo 
borów materiałowo-surowco- 
wych ma bardzo duże znaczę 
nie. W uchwale określono za 
dania organizacyjno-technicz­
ne, ekonomiczno-finansowe i 
inwestycyjne związane z za­
gospodarowaniem odpadów, zo­
bowiązując jednocześnie zaiin 
teresowane resorty do ich 
realizacji w nadchodzących la 
tach. Zalecono wprowadzenie 
bardziej skutecznych form 
zachęty materialnej, które 
sprzyjałoby pełniejszemu wy­
korzystaniu surowców wtór­
nych w przedsiębiorstwach 
gdzie one powstają, a także 
zachęty dla nabywców tego 
rodzaju surowców. Postano­
wiono również utworzyć spe­
cjalny fundusz pozostający w 
dyspozycji ministra gospodarki 
materiałowej na przedsięwzię­
cia organizacyjno-techniczne, 
naukowo-badawcze i wdroże­
niowe związane z intensyfika 
cją wykorzystania surowców 
Wtórnych. (PAP) 

ska wyraża gotowość współ­
działania ze Stanami Zjedno­
czonymi, w razie gdyby pod­
jęły one decyzję interwencji 
w Iranie.

Mimo tej atmosfery nerwo­
wości i zagrożenia, z wielu 
stroń podejmowane są wysił­
ki, aby kryzys został rozwią­
zany drogą pokojową. Laureat 
nagrody Nobla Sean McBride 
i kongresman, George Han- 
sen, prowadzą rozmowy z wła 
dzami irańskimi w celu znale 
zienia wyjścia z impasu. Przy 
puszcza się, że kontakty z rzą 
dem irańskim nawiąże rów­
nież wysłannik Papieża Jana 
Pawia II. W liście otwartym 
skierowanym do przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólne 
go NZ, irański minister spraw 
zagranicznych Bani Sadr 
stwierdził, że kluczem do roz 
wiązania kryzysu jest ekstra­
dycja szacha i zwrot jego ma 
jątku. Bani Sadr pisze dalej, 
zwracając się do przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólne 
go: „panie przewodniczący, 
proszą zaapelować do rządów 
zachodnich, aby przyznali na­
szemu narodowi prawo, które 
przyznano niegdyś kapitano­
wi Dreyfusowi. Nie chodzi tu 
o to, aby ten naród mścił się 
na chorym człowieku, ale aby 
uratował swoją tożsamość i 
uniemożliwił interwencję stro 
ny Stanów Zjednoczonych”.

PAP

telefony
• W Jeziorkach (Pilskie) },Tar- 

pan” najechał idącego środkiem 
drogi mężczyznę, który poniósł 
śmierć.
• W miejscowości Górne Prądy 

(Konińskie) poniósł śmierć moto­
cyklista, który na jnrawdouodob- 
niej zahaczył podnóżkiem o drogę 
1 nrzewrócił się.
• W Brzeźnie (Konińskie) idą­

cych drogą E-8 pieszych potrącił 
„Tarpan”. Jedna osoba poniosła 
śmierć, natomiast drugą ciężko 
ranna przewieziono do szpitala.

G W następstwie zaprószenia og­
nia w miejscowości Pniewo (Pil­
skie) spaliła się szona i stodoła. 
Straty wynoszą 20 000 zł.

© Na drodze z Dobina do Pluty 
(Pilskie) ciężko ranny został męż­
czyzna, który nie posiadał prawa 
jazdy i bezprawnie zabrał z bazy 
swego przedsiębiorstwa „Tarpana”,

W Poznaniu zakończył się 
V Zjazd Politologów

W miniony piątek zakończył 
się w Poznaniu V Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Nauk Po­
litycznych. Obrady koncentro­
wały się wokół zagadnień mar­
ksistowskiej teorii polityki i 
badań nad kulturą polityczną, 
polityki społecznej i gospodar­
czej Polski Ludowej oraz ewo­
lucji jej systemu politycznego, 
a także na badaniach porów­
nawczych nad systemami i dok 
trynami politycznymi. Podsu­
mowano dotychczasowy wkład 
nauk politycznych w socjalis­
tyczną rzeczywistość Polski Lu 
dewej, nakreślono program 
działania na najbliższe lata, w' 
świetle Wytycznych na VIII 
Zjazd PZPR.

Towarzystwo będzie podej­
mowało problematykę nauko­
wo-badawczą oraz ideologicz- 
no-polityczną zmierzającą mię­
dzy innymi do kształtowania 
świadomości i kultury politycz

Budownictwo mieszkaniowe
w Leszczyńskiem

Dokończenie ze str. 1

pliwym sukcesem idzie jednak 
w parze wiele zjawisk nieko­
rzystnych, które nie pozwalają 
wszystkim odpowiedzialnym za 
budownictwo mieszkaniowe i to 
warzy szące spocząć na lau- 
rach. Są zaległości w budowie 
pawilonów handlowych i usłu­
gowych, żłobków i przedszkoli 
w nowych osiedlach, kiepska 
jest jakość wielu nowo odda­
nych mieszkań — szczególnie 
niepokojący jest stan stolarki 
okiennej, niektórych wykła­
dzin podłogowych oraz sprzę­
tu i instalacji sanitarnych. Czę 
sto mimo najlepszej woli bu- 
dowlanych nie można dobrze 
budować i wyposażać mieszkań 
ze złych materiałów.

Co do materiałów budowlanych 
lokalnego pochodzenia, to dzięki 
inspiracji wojewódzkich i gmin­
nych władź partyjnych udało się 
w ostatnim czasie wydatnie zwięk­

Duchowieństwo 
na rzecz pokoju
Jak informuje agencja CTK, 

w Karlovych Varach zakończy 
ło się 65 posiedzenie przedsta­
wicieli duchowieństwa z Buł- 
gaiii, CSRS, Jugosławi, NRD 
Polski, Rumunii, USA i Związ­
ku Radzieckiego.

Konsultacja — pod nazwą 
„Karlovy Vary-4” miała za za­
danie omówienie problemów 
odpowiedzialności wierzących 
za utrzymanie pokoju pow­
szechnego i pogłębienie wza­
jemnego zrozumienia między 
narodami. Przedstawiciele du­
chowieństwa doszli do wspól­
nego wniosku, że należy w spo 
sób możliwie najszybszy wpro 
wadzić w żvcie radziecko-ame- 
rvkański układ SALT-H.

PAP

a następnie uderzył nim w drze­
wo.
• Na trasie E-83 z Wydrowa do 

Niepążkowa (Leszczyńskie) w wy­
niku nadmiernej szybkości „Opel” 
podczas wyprzedzania „Stara” 
wpadł w poślizg i rozbił się na słu­
pie telefonicznym. Kierowca „Op­
la” jest ciężko ranny.
• W Chodowie (Konińskie) ran­

ny został pieszy, którego potrącił 
„Fiat” 126p.
• Na E-8 w Słupcy (Konińskie) 

„Fiat” 126p na łuku drogi w na­
stępstwie zbyt dużej szybkości 
spadł ze skarpy. Kierowca samo­
chodu doznał poważnych obrażeń.
• Na skrzyżowaniu dróg z Przy 

kony i Uniejowa (Konińskie) „Ko­
mar” zderzył się ze „Starem”. Ran 
nego kierowcę motoroweru prze­
wieziono do szpitala.
• W Nowych Skalmierzycach 

(Kaliskie) obrażeń doznało 9-letnie 
dziecko, które wpadło ocd „Fiata” 
126p.

© W Ostrowie obrażeń doznał 
mężczyzna, który znajdując się w 
stanie nietrzeźwym nasię wszedł 
na jezdnię 1 potrącony został przez 
motocykl „MZ”. (jz) 

nej narodu, doskonalenia funk­
cji ideowo-wychowawczych 
oraz do opracowywania nauko­
wej wiedzy o dokonujących się 
procesach przeobrażeń. Nauki 
polityczne są w pełni przygo­
towane do realizacji nakreślo­
nych zadań.

Na zjeździe wybrano nowe 
władze Towarzystwa. Preze­
sem ZG PTNP został prof. dr 
hab. Artur Bodnar, dyrektor 
Instytutu Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
dyrektor Centralnego Ośrodka 
Metodycznego Nauk Politycz­
nych. Pierwszym wiceprezesem 
wybrano prof. dr. hab. Czesła­
wa Mojsiewicza zastępcę dyrek 
tora do spraw naukowych In­
stytutu Nauk Politycznych 
U AM w Poznaniu. Do Zarządu 
Głównego został wybrany rów 
nież doc. dr. Mgrian Szczepa­
niak z IMP UAM. (bg)

szyć wydobycie żwirów I piasków, 
produkcję pustaków i elementów 
betonowych.

Zasadniczy wzrost liczby budo­
wanych w miastach Leszczyńskie­
go mieszkań może nastąpić tylko 
za sprawą planowanej do wybu­
dowania fabryki domów w Lesz­
nie oraz po uzbrojeniu nowych te­
renów w niezbędne urządzenia in­
żynierskie.

Plenum zaleciło władzom ad­
ministracyjnym Leszczyńskie­
go jeszcze wnikliwszą kontrolę 
terminowości budowania miesz 
kań oraz kontynuowanie dale­
ko idącej pomocj przedsiębior­
stwom budowlanym ze strony 
wszystkich jednostek gospodar 
czych województwa, posiadają­
cych jakiekolwiek rezerwy w 
budowlanym potencjale wyko­
nawczym — wszystko to w 
w imię jak najszybszego roz­
wiązania najbardziej palącego 
problemu społecznego tak re­
gionu Leszczyńskiego jak i ca­
łego kraju, (tt)

Koniec okupacji 
meczetu w Mekce

Saudyjski minister Ahmed Ża­
ki Jamani poinformował, że ostat­
ni napastnicy, którzy okupowali 
wielki meczet w Mekce, zostali ze 
świątyni usunięci. Uwolnieni zo­
stali również zakładnicy trzymani 
przez terrorystów. Wcześniej agen­
cje prasowe, powołując się na źród 
ła dyplomatyczne w Rijadzie, po­
dały. że saudyjskie siły bezpieczeń­
stwa przejęły kontrolę nad mecze-\ 
tern. (PAP)

„Duży Lotek14
I LOSOWANIE

1, 7, 10, 18. 30, 41 dod. 35
II LOSOWANIE

11, 12, 17, 34, 43, 47 
końcówka banderoli 9941

3 x 10
2, 4, 5

„Koziołki44
I LOSOWANIE
9, 26, 36. 45, 47

II LOSOWANIE
6, 26, 35, 40, 46 

końcówka banderoli 55655

ras
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki. Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie na 
ogół umiarkowane wzrastające 
dużego aż do wystąpienia opa­
dów deszczu.

Temperatura minimalna młrus 
1 stopień, maksymalna około nlus 
8 stopni. Wiatry słabe i umiąrko- 
waner okresami silne południowe.

Wczoraj o godz. IR zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 2 stomnśe. w 
Kaliszu, Koninie plus 3 «topnie; 
ciśnienie 1917 hPa czyli 7«.1 mm.

Dzłsteiszv serwis kitonmacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Tempo rozwoju rolnictwa istotne dla poziomu życia społeczeństwa
Chclalbym podziękować wam 

drodzy towarzysze i obywa­
tele za wyrażone w dyskusji 
poparcie dla programu naszej 
partii realizowanego dotąd, a 
także dla programu zawarte- 
ko w Wytycznych na VIII 
Zjazd. Ma to ogromne znaczę 
nie. Określając kierunki roz­
woju poszczególnych dziedzin 
gospodarki narodowej, radzi­
my się klasy robotniczej, ra­
dzimy się rolników, wszy­
stkich ludzi pracy. Analizuje­
my wnikliwie wszystkie zgło 
szone uwagi i wnioski, nieza­
leżnie od tego czy są one w 
pełni aprobujące, czy zawiera 
ją nutę krytyki. Chodzi bo­
wiem o to, by uchwały, któ­
re podejmie VIII Zjazd na­
szej partii były szeroko skon­
sultowane ze społeczeństwem, 
by program partii stał się au­
tentycznie programem całego 
narodu, by wszyscy czuli się 
odpowiedzialni za jego realiza 
cję.

Sprawy, które dziś rozważa 
my, maja kluczowe znaczenie 
dla naszego kraju. Tempo roz 
woju rolnictwa, produkcja żyw 
ności — sami o tym wiecie 
najlepiej — decydują w po­
ważnym stopniu o poziomie zy 
cia naszego społeczeństwa. 
Jeśli chcemy, by poziom ten 
był wyższy, a chcemy prze­
cież tego, musimy osiągnąć 
znaczny wzrost produkcji rol­
nej. Od tego żależy likwidacja 
braków i kolejek w sklepach, 
od tego zależy poprawa wyży 
wienia narodu, od tego zależy 
pomyślny byt wszystkich pol­
skich rodzin.

Nasza partia docenia w peł­
ni znaczenie rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. Zresztą, 
jak sami o tym mówiliście, ca 
ła nasza polityka zorientowa 
na jest na stworzenie warun­
ków sprzyjających wzrostowi 
produkcji rolnej. Mimo to, jak 
wiemy i jak odczuwa to na 
co dzień nasze społeczeństwo,

Omówienie wystąpienia E. Gierka podczas spotkania w Mońkach z przodującymi rolnikami
rozpoczął od zadanego mu py 
tania. Czy Polska ma perspek 
tywy stać się samowystarczal­
ną pod względem zaopatrzenia 
w żywność i jak zamierza się 
to osiągnąć?

Rzeczywiście, żywność jest 
w świeoie coraz droższa'i coraz 
trudniej dostępna — stwier­
dził E. Gierek. Żywność sta­
je się w świecie towarem stra 
tegicznym i każdy kraj, który 
ma warunki, aby problem ten 
rozwiązać we własnym zakre 
sie, stara się to uczynić. U- 
ważam osobiście, że stać nas 
na to, by zapewnić wyżywienie 
naszemu narodowi w oparciu 
o własne siły. Zresztą nie ma 
innej alternatywy. Nie jest to 
— o czym najlepiej wiecie — 
sprawą łatwą, wymaga znacz 
nych nakładów, wymaga także 
wielkiego wysiłku i to nie tyl 
ko rolnictwa lecz całej gospo 
darki narodowej.

W bieżącym dziesięcioleciu, 
powinniśmy osiągnąć około 30- 
procentowy Wzrost produkcji 
rolnej. Jest to niemało, ale 
jednak ten przyrost jest nie 
wystarczający w stosunku do 
potrzeb. Szczególnie trudną 
sytuację, jak wiecie, mamy na 
rynku mięsnym. Dalsza poprą 
wa warunków żywnościowych 
uzależniona jest więc przede 
wszystkim od rozwoju preduk 
cji zwierzęcej.

W produkcji mięsa napotka­
liśmy na duże trudności i ba­
riery. W okresie ubiegłych 9 
lat pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło w naszym kraju o pra 
wie 8 min sztuk, a bydła o po 
nad 2 min sztuk. Natomiast 
produkcja pasz wzrastała znacz 
nie wolniej. Musieliśmy w 
związku z tym — jak wiado 
mo — bardzo poważnie zwięk 
szyć zakup zbóż i pasz za 
granicą. Ód kilku lat znacz

ników i wszystkich specjali­
stów rolnictwa.

Odpowiadając na kolejne py 
tania dotyczące dalszego roz­
woju mechanizacji rolnictwa 
E. Gierek zwrócił uwagę, że 
mamy dziś w rolnictwie po­
nad pół miliona ciągników i
dziesiątki, a nawet setki 
cy innych maszyn. W 
1985, po zrealizowania 
żeń proponowanych w 
tycznych na VIII Zjazd

tysię 
roku 
zało-
Wy- 

naszej
partii, na jeden ciągnik przy­
gadać będzie w Polsce około 
L5 hektarów gruntów rolnych, 
czyli trzykrotnie mniej niż w 
roku 1970. Zwiększone też bę- 
bą dostawy innych maszyn roi 
niczych. Będzie coraz więcej
kombajnów produkujemy

nie uzyskaliśmy zakładanych nie więcej środków wyda je­
efektów. Jest to oczywiście w 
dużej mierze wynikiem nieko 
rzystnej pogody w ostatnich 
latach, ąle i ja i wy wiemy 
dobrze, że nie tylko. Ja i wy 
wiemy, że z tego kawałka zie 
mi można zebrać więcej lub 
mniej plonów, można wyho-
dować ileś tam 
czy s-zituk bydła 
mniej.

Państwo nasze 
nież mówiliście

sztuk trzody 
więcej lub

i o tym rów 
dzisiaj, zrobi

io wiele w, dziedzinie wyposa 
żenią rolnictwa w niezbędne 
środki do produkcji, choć na 
pewno nie wszystkie potrzeby 
zdołaliśmy zaspokoić. Ale z 
drugiej strony na pewno zgo 
dzicie się ze mną, że przekaza 
ne rolnictwu środki, stworzo 
ne warunki, ńie zrwsze i n.ie 
wszędzie zostały w pełni wy 
kerzystane.

Wieś polska ma piękne tra­
dycje ofiarności w służbie oj­
czyźnie. Zdecydowana więk­
szość jej mieszkańców to lu­
dzie ciężkiej rzetelnej pracy, 
ludzie gospodarni i oszczędni. 
Ale powiedzmy sobie szczerze 
i otwarcie, że cechy te nie są 
jeszcze powszechne wśród 
wszystkich rolników.

Odpowiadając następnie rol­
nikom, I sekretarz KC PZPR

my na import zbóż i pasz oraz 
na import produktów rolnych, 
niż uzyskujemy z eksportu pro 
duktów naszego rolnictwa. 
Jest to towarzysze poważne 
obciążenie całej naszej gos­
podarki narodowej. Obciąże­
nie, które będziemy musieli w 
następnych latach poważnie 
złagodzić.

Wśród 'Wielu zadań rolnictwa 
w nadchodzących latach, sprawą 
szczególnej wagi jest zwięk­
szenie produkcji zbóż i wydaj­
nych roślin pastewnych. Trze 
ba będzie poza tym zastano­
wić się w wielu przypadkach 
nad dostosowaniem produkcji 
zwierzęcej do możliwości pa­
szowych poszczególnych regio 
nów. Mamy duże i nie w peł­
ni wykorzystane możliwości 
rozwoju chowu bydła w nie­
których regionach obfitują­
cych w użytki zielone. Pomoc 
paszowa państwa ma służyć ie 
dynie uzupełnianiu, a nie za­
stępowaniu produkcji pasz 
własnych w każdym gospodar 
stwie rolnym Nie muszę wam 
mówić, jak wiele rezerw jest 
'tu do wykorzystania, jak wie

teraz około 5 000 kombajnów 
do zbierania zbóż, będzie ich 
w perspektywie 8 000. Będzie 
również coraz więcej kombaj 
nów do zbierania kukurydzy, 
ziemniaków i buraków. Oczy­
wiście, postawi to z jeszcze 
większą ostrością sprawę czę­
ści zamiennych i sprawę na­
praw tego sprzętu. Jak cho­
dzi o części zamienne do ma 
szyn i urządzeń rolniczych zro 
biocie zostało bardzo dużo, 
choć na pewno nie jest to 
jeszcze wystarczające. Preduk 
cja i dostawy części zamien­
nych, powinny dalej wzraistać. 
Stale zwracamy uwagę — mó 
wił dalej E. Gierek — resor­
tom odpowiedzialnym za 
sprzęt, za dostawy części za­
miennych, na konieczność pod 
noszenia jakości i usprawnię 
nia remotów. Ale trudno też 
nie zauważyć, że często dobry 
sprzęt niszczy się w zastrasza 
jącym tempie. I nie umniej­
szając problemu części za­
miennych i remontów, chcę po 
wiedzieć, że bez staranniejszej 
niż dotąd eksploatacji sprzętu 
nie może być większego postę 
pu w tej dziedzinie. Tak jak 
Viele innych spraw zależy to 
przede wszystkim od ludzi, od 
ich kwalifikacji od ich rzetelno 
ści w pracy. Zasada racjonal­
nego, dobrego gospodarowania, 
oszczędności, normalnej ludz­
kiej uczciwości musi obowią- 
zywać wszystkich — rolników 
podobnie jak pracowników we 
wszystkich dziedzinach gospo 
darki narodowej. A tu — 
mam nadzieję, że przyznacie 
mi rację — nie władze cen- 
ralne mają najwięcej do zro­
bienia.

Padło też pytanie, co władze 
zamierzają robić, by więcej 
młodzieży pozostawało na wsi i 
podejmowało pracę w rolnic­
twie?

Dostrzegamy problem przy­
szłości wsi — powiedział 1 se 
kretarz KC PZPR. Świadczy 
o tym cała nasza polityka roi 
na. Chyba zgodzicie się ze 
mną. jeśli powiem, że nieza 
leżnie od problemów i trudno 
ści. które znamy i o któ­
rych tu dzisiaj była mowa, wa 
runki życia na wsi w ostat-

czych na wsi. Jest to feno­
men, żeby w tak krótkim cza 
sie tyle na wsi zbudować.

Jeśli wieś się buduje, to 
świadczy, że polityka naszej 
pantii się sprawdza, że opła­
calne warunki produkcji rol­
nej, jakie zostały stworzone za 
chęcają do tego, by ludzie sza 
nowali pracę na roli i by na 
wet ci, którzy odeszli kie­
dyś ze wsi na wieś wrócili i 
zajęli się uprawą ziemi. Każ­
dy, kto chce dobrze pracować, 
dobrze gospodarować szybko 
odczuwa płynące z tego korzy 
śoi. Myślę, że nie pozostaje to 
bez echa. Fakty mówią, że co 
raz więcej młodych ludzi po­
zostaje na wsi. Obecnie wielu 
starszych, spracowanych rol­
ników zechce skorzystać z no 
woj ustawy emerytalnej, zresz 
tą w pełni na to zasłużyli. Ich 
gospodarstwa przejdą w.ręce 
następców, w ręce ich dzie­
ci — chyba że nie mają dzieci 
wtedy przejmie tę ziemię pań 
stwo. Liczymy się z tym i sta 
ramy się stwarzać dobre wa­
runki startu w gospodarstwie 
rolnym młodym rolnikom. Na 
szym dążeniem jest też, by każ 
dy młody rolnik skończył szko 
łę rolniczą. Przyznajemy ko­
rzystne kredyty na rozwój gos 
podarstw. Niewiele jest państw 
w .świecie, które dawałyby tak 
opłacalne kredyty i w takiej 
ilości, pod jednym warunkiem 
— że będą to kredyty na pro 
dukcję rolną.

Nam — i chcę to mocno pod­
kreślić — bardzo zależy, by 
młodzi ludzie nie tylko pozo­
stawali na wsi, ale by torowa

przyszłości coraz więcej mło­
dzieży wiejskiej kontynuować 
będzie pracę swoich rodziców, 
zdecyduje się na pozostanie w 
pięknym i pożytecznym zawo­
dzie rolnika.

Pytano też czy władze w 
Warszawie wiedzą, że nadal 
rolnicy mają kłopoty z odbio­
rem płodów rolnych, że spoty­
kają się często ze złą obsługą, 
w punktach skupu, choć z dru-
giej strony ciągle się 
potrzebie zwiększania 
cji rolnej? Dlaczego 
się ten stan rzeczy?

mówi o 
produk- 
tolerujc

Sądzę, mówił E. Gierek że 
trzeba tu rozdzielić dwie spra­
wy. Pierwsza — dotyczy obiek 
tywnie istniejących warunków. 
W latach 1971—1979 nakłady 
na rozwój przemysłu spożyw­
czego były ponad dwukrotnie 
wyższe niż w całym poprzed­
nim 25-leciu. I mimo tego wiel
kiego postępu, 
baza skupu i 
rolnego — jest 
starczająca.

dla przykładu 
przetwórstwa 
nadal niewy-

O czym to świadczy? — O 
skali dawnych zaniedbań w 
tej dziedzinie. Wciąż za mało 
mamy elewatorów do przecho­
wywania zboża, magazynów. 
Widzimy ten problem i stara­
my się go konsekwentnie roz­
wiązywać.

Na niedawnym posiedzeniu 
Biura Politycznego przyjęli­
śmy program dalszego zwięk­
szania krajowej produkcji ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
rolno - spożywczego. Ponadto
przewidujemy zwiększenie

li drogę 
rolnictwie,

dla postępu w 
brali aktyw-

ny udział w organach sa­
morządu rolniczego, krzewili 
nowoczesne metody gospodaro­
wania, rozwijali życie kultu­
ralni i społeczne na wsi.

Wielką wagę przywiązujemy 
również do poprawy warun-

środków na modernizację już 
istniejących ^akładów a także 
na tworzenie sieci średnich i 
drobnych zakładów przetwór- 

r czych w gminach. Jest tutaj 
moi drodzy, szerokie pole dla 
działania, dla inicjatywy i gos­
podarności władz terenowych, 
odpowiednich organizacji gos­
podarczych, a zwłaszcza spół­
dzielczości wiejskiej, a także

ków pracy kobiet ■wiejskich- spółdzielczych i państwowych 
Wiemy, jak ważną rolę speł- gospodarstw rolnych. Chodzi o

le jest tutaj do 
daje mi się, że 
niach powinna 
trowana uwaga

zrobienia. Wy 
na tych zada- 
być skon cen - 
wszystkich roi

nich latach zmieniły się 
lepsze.

Na przestrzeni ostatnich

na

9
lat w Polsce zbudowano po­

nad milion budynków mieszkał 
nych i budynków gownodar-

niają one w wychowahiu dzie­
ci i młodzieży, w prowadzeniu 
gospodarstwa, jak wielkie na 
nich ciążą obowiązki. Partia 
nasza darzy kobiety wsi pol­
skiej ogrorpnym szacunkiem 
i daje temu wyraz całą swoją 
polityką.

Dla kobiet wiejskich, podob­
nie jak dla wszystkich kobiet 
w kraju, duże znaczenie ma 
całokształt działań, które po­
dejmujemy z myślą o tworze­
niu lepszych warunków życia 
rodziny polskiej. Sprawy rodzi­
ny stawialiśmy i obecnie jesz- 
szcze bardziej wyraźnie sta­
wiamy w centrum naszej poli­
tyki społecznej. Doskonalimy 
system opieki lekarskiej na 
wsi, zaopatrzenia i usług. W 
tych sprawach wiele jednak za 
leży od pracy spółdzielczości 
wiejskiej, od samorządu kobiet 
wiejskich, od kółek rolniczych. 
Zrównanie warunków życia w 
mieście i na wsi jest zadaniem, 
które nadal konsekwentnie bę­
dziemy realizować. Liczymy w 
tym bardzo mocno na rosnący 
udział samych rolników. I bio- 
rąc to pod uwagę sądzę, że w

gospodarstw rolnych. Chodzi o 
wykorzystanie wielkiej szansy
aktywizacji gospodarczej gmin.

Drugą sprawą podniesioną 
w pytaniu jest niestaranność, 
a może inaczej — nieuczciwość 
niektórych pracowników sku­
pu i obrotu płodami rolnymi. 
Nie chcemy i nie będziemy te­
go tolerować. Istnieją wszelkie 
warunki, by zjawiska te zdecy­
dowanie zwalczać. Są władze 
terenowe, są jednostki nadrzęd 
ne zobowiązane do nadzoru, 
jest państwowa i społeczna 
kontrola i trzeba rozliczać 
te sprawy. Ja myślę, że 
uporamy się z tymi problema­
mi dopiero wówczas, gdy ca­
ła wieś i jej samorząd wystą­
pią zdecydowanie przeciwko 
praktykom marnotrawienia 
czasu rolnika przeciwko wszel­
kim przejawom kumoterstwa 
i łapownictwa. Musimy wspól­
nie tępić to, co przeszkadza w 
dobrym gospodarowaniu i ja 
bardzo liczę na taką właśnie 
postawę rolników. W organach 
samorządowych potrzebni są 
ludzie aktywni, odważni, któ­
rzy nie boją się klik, którzy 
chcą i którzy potrafią przeciw-

stawić się zlu w dobrze poję­
tym interesie wsi, w interesie 
państwa.

Ostatnie pytanie dotyczyło 
przyszłości rolnictwa indywi­
dualnego. Jaki będzie w przy­
szłości stosunek partii i" pań­
stwa do chłopa i gospodarstwa 
indywidualnego?

Tak jak do tej pory i w 
przyszłości — stwierdził E. 
Gierek — nasz stosunek do 
rolników indywidualnych bę­
dzie pozytywny.

Zgodnie z niezmiennymi za­
sadami polityki naszej partii, 
popieramy rozwój produkcji 
rolnej we wszystkich sekto­
rach naszego rolnictwa. Wszy­
stkie te sektory uczestniczą w 
zwiększaniu produkcji żywno­
ści. Co więcej, wzajemnie się 
uzupełniają, wspierają się na-' 
wzajem w realizacji tego wiel­
kiego zadania. Każde gospo­
darstwo rozwijające produk­
cję i zwiększające dostawę pło 
dów rolnych, ma i mieć będzie 
zapewnioną opiekę i pomoc, 
stwarzać będziemy takiemu 
gospodarstwu perspektywę.

Nasza polityka rolna jest zo 
rientowana na torowanie dro­
gi szerokiemu postępowi na 
wsi. Każdy rolnik, który właś­
ciwie pojmuje swoje powin­
ności może być pewien swoje­
go jutra, może być pewien, że 
będziemy mu pomagać, by 
mógł osiągać cele, jakie sobie 
stawia. Jego praca jest dziś 
bardziej doceniana i szanowa­
na niż kiedykolwiek przedtem, 
jest i będzie wspierana przez 
nasze państwo.

Oczywiście to jest jedna 
strona medalu, bo z drugiej 
strony nie możemy i nie bę­
dziemy się godzić z zaniedby­
waniem ziemi i gospodarstw, 
z obniżaniem produkcji rolnej, 
z niewykorzystywaniem istnie­
jących rezerw wzrostu pro­
dukcji. A takich gospodarstw 
słabo wykorzystujących swe 
możliwości produkcyjne jest 
niestety jeszcze niemało. Nie 
powinni się z tym godzić ci roi 
nicy, którzy stanowią więk­
szość, którzy dobrze wypełnia­
ją obowiązkf wobec społeczeń­
stwa. Uważam, że jest to nasz 
wspólny interes żeby o całym 
polskim rolnictwie mówiono 
dobrze i żeby wszyscy rolnicy 

: wykonywali swe obowiązki na 
leżycie.

Kończąc, I sekretarz KC 
PZPR zwrócił się do wszy­
stkich rolników województwa 
białostockiego, do wszystkich 
rolników w Polsce, by w naj­
lepiej pojętym interesie włas­
nym i kraju zwiększali pro­
dukcję rolniczą, rozwijali ho­
dowlę, by powiększali własne 
zasoby paszowe. Wierzę — 
stwierdził mówca — że wszy­
scy rolnicy, że wszyscy pra­
cownicy rolnictwa wykorzysta 
ją okres zimowy do dobrego 
przygotowania się do prac wio 
sennych, a tym samym do 
stworzenia warunków wzrostu 
plonów i zbiorów w noku 
przyszłym, w roku 1980. Bę­
dzie to najbardziej konkretne 
poparcie polskiej wsi dla pro­
gramu rozwoju naszego kra­
ju — programu, który przyj- 
mie VIII Zjazd naszej partii.

PAP

Andrzej Tatarski i Sergiusz Rachmaninow

Symfonia „Klasyczna" Sergiu 
sza Prokofiewa nie była 
zwieńczeniem piątkowego 

koncertu symfonicznego a jego po 
czątkiem. Jest cna pierwszym 
zwiastunem kierunku necklasycz- 
nego w twórczości kompozytora. 
Prokofiew w utworze tym zdradza 
umiejętność nieznana wszystkim 
kompozytorem — wykorzystania 
niemal do maksimum możliwości 
tkwiących w wybranym materiale 
muzycznym. Prcstcła środków, 
przejrzystość tkanki orkiestrowej 
oraz logika konstrukcji stanowią 
o wartości kompozycji. Niestety, 
wykonanie Symfonii pozostawia­
ło wiele do życzenia. W orkiestrze, 
prowadzonej przez Stefana Mal­
czyka, ujawniły się ponownie nie­
dostatki. Zatraciła się lekkość pul 
sacji rytmicznej, przez co utwór 
stał się ociężały. Nie zadowalała 
również barwa kwintetu smyczko­

wego, który zacierał niekiedy kia 
rowność brzmienia całości.

Drugim utworem, wieczoru była 
„Alborada del grazioso" Mauryce 
go Ravela. I tu trudno nam byłoby 
znaleźć charakter tej muzyki. Nie 
zwykle bogata kolorystycznie par 
tytura w wykonaniu straciła swój 
blask. „Hiszpańskość" tego utwo 
ru, elektryzująca przy słuchaniu 
inych dokonań, była w interpre­
tacji i odczuciu Stefana Marczy- 
ka bez ognia wewnętrznego. Zwa 
żywszy jeszcze fakt wystąpienia 
usterek w orkiestrze, należy stwier 
dzić, iż wykonanie kompozycji Ra 
vela w małym stopniu (jeśli w ogó 
le) uwzględniało charakter tej mu 
zyki.

Zwieńczenie koncertu stanowił 
występ Andrzeja Tatarskiego — 
pianisty tak ściśle związanego za 
równo swe-ją edukacją muzyczną 
jak i działcóncścią z Poznaniem. 
Nie będzie przesady w stwierdze­

niu, iż spośród poznańskich pia­
nistów prowadzi on obecnie naj­
bardziej aktywną działalność kon 
certową i to zarówno jako solista 
jak i kameralista. Tatarski wspól­
nie z orkiestrą Filharmonii Poznań 
skiej wykonał po raz pierwszy pu­
blicznie II Koncert fortepianowy 
Sergiusza Rachmaninowa c-moll. 
Pianista potwierdził jedynie naszą 
obserwację, iż jego gra nieustan­
nie pogłębia się, rozwija emocjo­
nalnie. W części pierwszej brako­
wało jeszcze odpowiednich pro­
porcji pomiędzy pianistą i orkie­
strą. Natomiast w części drugiej 
kantylena fortepianu popłynęła 
już w sposób nieskrępowany. By­
ła ona pełna kontemplacji, jednak 
bez przesadnego eksponowania 
uczuciowości. Część trzecia przed 
stawiła nam walcry wirtuozow­
skie Tatarskiego, jak również siłę 
jego uderzenia, która powodowa­
ła, iż pianista przebijał się przez 
tutti orkiestrowe. Podobnie zdecy 
dawanego uderzenia nieco brako 
wała w części pierwszej. Na bis 
pianista wykonał Preludium forte 
pianowe D-dur Sergiusza Rachma 
ninawa.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Prace nad zmianą systemu 
rekrutacji do szkół wyższych

Szkolnictwo wyższe weszło 
w okres stabilizacji rozmiarów 
kształcenia, w tym i rekruta­
cji na studia. W najbliższych 
łatach na studiach dziennych 
podejmować będzie naukę ok. 
60 000 osób, a dla pracujących 
— 30 000 rocznie. Jeśli chodzi 
o studia stacjonarne, wpływ 
ma na to zmniejszająca się od 
kilku lat liczba 19-latków koń­
czących szkoły średnie; We­
dług prognoz demografów stan 
ten powinien utrzymać się do 
1985 r. Jeśli chodzi o studia 
dla pracujących, to jako maso­
wa forma kształcenia spełniłr 
cne już swoje zadanie. Dziś 
szkolnictwo wyższe w pełni za 
spokaja potrzeby gospodarki na 
kadrę z wyższym wykształce­
niem.

Najbliższy okres zamierza 
się wykorzystać przede wszyst­
kim na rozbudowę bazy nau­

kowo-dydaktycznej i socjalnej
Obecnie prowadzone są pra­

ce nad modyfikacją systemu 
rekrutacji ńa studia dzienne. 
Eksperymentuje się również z 
formami egzaminu wstępnego. 
Ma to być w przyszłości prze­
de wszystkim egzamin pisem­
ny — a ustny miałby charak­
ter rozmowy kwalifikacyjnej z 
kandydatem, z której można by 
się było zorientować m. in. w 
motywacjach chęci podjęcia 
studiów na danym kierunku, 
co kandydat wie o studiach, 
przyszłrm zawodzie, itd. praw- 
aopodebnie egzaminy wstępne 
zdawać będą również maturzy­
ści — prymusi, zbyt duża jest 
bowiem wciąż różnica w pozio­
mie najlepszych nawet absol­
wentów między poszczególny­
mi szkołami średnimi w kraju. 
Zakłada się, że jeśli prymus 
zda egzamin — to bez względu

na otrzymaną ocenę będzie 
miał zagwarantowane miejsce 
na studiach.

Przy wykorzystaniu dotych­
czasowych doświadczeń rozwi­
jana jest forma kierowania bez 
egzaminów na studia dla pra­
cujących. Umożliwia to bowiem 
racjonalną gospodarkę kadra­
mi z wyższym wykształce­
niem, pozwala na lepsze za­
spokajanie potrzeb poszczegól­
nych zakładów pracy. Przyczy 
nia się przy tym do łagodzenia 
dysproporcji w nasyceniu wy­
soko kwalifikowanymi specja­
listami różnych rejonów kraju. 
Będą jednak doskonalone me­
tody przygotowania kandyda­
tów do rozpoczęcia tych stu­
diów. Utrzymywana będzie jed 
nocześnie forma doboru na stu 
dia dla pracujących poprzez 
zdanie egzaminów wstępnych.

Debrze rozwijają się studia 
przemienne, przybliżające nau­
kę do praktyki. Prowadzone są 
one obecnie w ponad 10 uczel­
niach; w tym systemie zdoby­
wa wiedzę 2 400 osób, z czego 
najwięcej w akademiach rol­
niczych. (PAP)
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POZNAŃ

Przyciasny garnitur komunalny
Po obradach Konferencji Miejskiej PZPR w Lesznie

POLSKI — g. 10, 20 „Rozmowy 
x katem”.

BUK: „Cudowny kwiat” (radź.).
CHODZIEŻ Noteć: „Umarli rzu­

cają cień” (poi.).
GNIEZNO Lech: „Amator” (poi.); 

Polonia: „Ojciec Sergiusz” (radź.).
JAROCIN: „Mistrz kierownicy 

ucieka” (amer.).
KALISZ Kosmos: „Maratończyk” 

(amer.), „Okupacja w 26 obrazach” 
(jJg ); Oaza: „Młody Frankenstein” 
(amer.); Stylowe: „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.), „Gwiezdne 
•wojny” (amer.), „Britannic w nie­
bezpieczeństwie” (ar.g.); Syrena: 
„Na tropie Wilby’cgo” (ang.), „Po­
lonez Ogińskiego” (radź.).

KONIN Górnik: „Mandingo” (wł.- 
amer.).

KOŚCIAN: „Kugitańska tragedia” 
(radź.), „Słoń indyjskiej dżungli” 
(radź.).

KROTOSZYN: „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer.).

KRZYŻ: „I ty zobaczysz niebo” 
(radź.), „Biały Bim Czarne Ucho” 
(radź).

LESZNO: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Morze w og­
niu” (radź.).

OPALENICA: „Zdrajczyni” (ra­
dziecki).

PIŁA Iskra: „Elegia” (poi.).
PLESZEW: „Piąta pora roku” 

(radź.).
PNIEWY: „Wierna żona” (fr.), 

„Jenny i Tobby wśród dzikich 
zwierząt” (amer.).

SZAMOTUŁY: „Blokada” cz. III 
1 IV (radź.).

ŚREM Słonko: „Buffalo Bill i 
Indianie” (amer.).

TUREK: „Gorącv śnieg” (radź).
TRZCIANKA: „Przygody Pi­

cassa” (szwedz.).
WAŁCZ: „Wyznanie miłości” 

(radź.).
WRONKI: „Czwarte zwycięstwo” 

(radź.).
WRZEŚNIA: „Panny z Wilka” 

(poi), „Wierna żona” (fr.), „Szli 
żołnierze” (radź.), „Wędrujący miś” 
(poi.).

WSCHOWA: „Romanca o zako­
chanych” (radź.).

ZŁOTÓW: „Dzięki. Bogu już pią­
tek” (amer.), „Tortury” (fr.).

PROGRAM I: 6. Sygnały dnia; 
9.05 — Cztery pory roku; 11.25 „Ga 
jusz Juliusz Cezar” — fragm. 
książki; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Goście naszych estrad; 13.20 Jazz 
polski lat 80-tych; 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama" (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Stu­
dio „Gama” c. d.; 15.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); IB Tu Jedynka; 17.30 
Itadiokurier; 18 Tu Jedynka c. d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Konc. życzeń; W.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Tańce ludo­
we narodów Jugosławii; 20.05 Sla 
dem naszych interwencji; 20.10 
Konc. muz. popularnej; 20.35 Me­
lodie lat 70-tych: 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń; 22<20 Tu Radio Kie 
łowców; 22.23 Bydgoszcz na muzy 
cznej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny: 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 My 79 — audycja Studia Mło­
dych; 9.40 Tu Radio-Moskwa; 10 
Znaki czasu — „Pamiętniki Nata 
lii Kicklej”; 10.30 Skrzypkowie 
jazzowi; 10.40 Sprawy rodzinne; 11 
Utwory M. Ravela; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność — porady pra­
ktyczne dla kobiet; 11.45 Muzyka 
spod strzechy: 12.05 Dedykacje mu 
tyczne dzieciom; 12.2,5 W. A. Mo- 
zait: Koncert C-dur na flet, har­
fę i orkiestrę; 12.45 Piosenki bez 
słów; 13 Dobre, ale mało: 13.10 
Donizetti: fragm. op. „Faworyta”- 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Konc. 
Chć^u Chłopięcego i Męskiego 
Państw. Filharmonii w Poznaniu 
pod dyr. S. Stuligrosza: 14.10 Wi*’, 
rej, leniej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Haydna* 15.20 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców: 16 Nowości 
radiowego studia: 16.10 Krakow­
skie migawki muzyczne; 16.40 Wie 
nieć Petrli — fr. pow.; 17 Z dzie­
jów jazzu polski ero; 17.20 Książki 
z zapomnianej półki; 17.30 Portret 
pisarza — A. Kuśnlewlcza: 18 Po­
lacy laureatami międzynarod. kon 
kursów muzycznych; 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”: 18.^0 Zwykli 
1 piezwykll; 19 Konc. wieczorny: 
20 Saldo, panie dyrektorze! 21.40 
H. Schutz: Psalmy Dawida; 22 
Słownik literacki nr 13 — maga­
zyn: 23.35 Co słychać w świecle; 
23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: a 30. 6 30, 7.30, 
8.30 11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.40 Co kto lubi; 
9 „Obłęd” — ode. pow.; 9.10 Wczo 
raj w pełnvm blasku — Niebiesko- 
Czarni; 9.30 Nasz rok 79-tv: 9.45 
Utwory kamera’ne B. Bartoka 
(17); 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni „Onus”; 11 3yM — magazyn; 
1130 Warsztaty puzonowe J. J. 
Johnsona 1 Slide Hamtona; 12.05 
W tonacji Tróiki: 13 Powt. z roz- 
tywkl; 13.50 „Wujek Mitia” — ode. 
pow.; 14 Antologia polskiej muzy 
ki kameralnej; 15.05 Ballady śpie­
wa E. Adamiak; 15.20 W kręgu 
jazzu; 15.40 Piosenki wspomnienia; 
16 Rep. pt. „Podróż do Duessel- 
dorfu” — cz. I; .16 20 Muzvkobra- 
nic; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz.

Zbyt rubaszne może wydać się porówna­
nie przeszło czterechsetletniego Leszna 
dc chłopaka przeżywającego trudny 

okres dojrzewania. Ale nie bez przyczyny na­
suwa się tcZie skojarzenie. Przecież miasto 
to, mające w swćj historii chwile wzlotów i 
upadków, znów rośnie i to bardzo gwałtow­
nie, w porównaniu do ubiegłych dziesięciole­
ci. Tymczasem wodociągi, kanalizacja, telefo­
ny, piekarnie i ulice, placówki służby zdrowia 
i szkoły, niczym serce, płuca, nerki 'i wątroba, 
które decydują o utrzymaniu życia, są dziś za 
mało wydolne w stosunku do nagle wybuja­
łego ciała. Większość tych urządzeń i budowli 
została przystosowana kilkadziesiąt lat temu 
do rozmiarów miasta 10-tysięcznego, bez łazie­
nek i spłukiwanych ustępów w każdym mie­
szkaniu, bez samochodów w posiadaniu co 
czwartej rodziny, bez wybujałych aspiracji 
oświatowych i cywilizacyjnych większości 
mieszkańców.

Dziś Leszno liczy ponad 40 000 obywateli, 
jest prężnym ośrodkiem przemysłowym i usłu­
gowym dla rolniczej okolicy, jest wreszcie od 
ponad czterech lat siedzibą władz nowego wo 
jewództwa. Ma debrę perspektywy dalszego 
rozwoju ludnościowego i terytorialnego.

Ale... ten żywiołowy rozrost zabudóWy mie­
szkaniowej i przemysłowej mógłby się okazać 
zgubny dla dzisiejszego organizmu miejskiego 
Leszna, jeśli nie zostaną usunięte dysproporcje 
w postaci niedostosowania „organów wewnę­
trznych” do rozmiarów „ciała’.

Już się da je odczuć, w pewnych porach dnia i 
roku, niedostatek wody pitnej, już prawie nie­
przejezdne są w godzinach szczytu ulice śródmiej­
skie Leszna, już nie potrafią wypiec każdej po­
trzebnej ilości chleba leszczyńskie piekarnie, znów 
przywrócono popołudniowe zmiany lekcyjne w nie­
których szkołach. Miasto z jego dzisiejszą infra­
strukturą komunalną osiąga kres pewnego etapu 
rozwoju. Teraz trzeba przeskoczyć na nowy, wyż­
szy szczebel. Móvdąc praktycznie, muszą powstać

— nowe ujęcia wody, nowe odprowadzenia ścieków 
i oczyszczalnie, nowy szpital i nowe arterie prze­
lotowe przez śródmieście lub wokół niego.

Postać konkretnych zadaii przybrały te po­
trzeby organizmu miejskiego, podczas niedaw­
nej konferencji sprawozdawczo-wyborczej 
miejskiej organizacji PZPR w Lesznie. 
Wprawdzie program działania najpierw wy­
mień'a konieczność zwiększenia potencjału bu­
downictwa mieszkaniowego (aby mogły pow­
stać nowe mieszkania) oraz potrzebę wyzna­
czenia dostatecznej ilości terenów pod nową 
zabudowę, ale potem mówi o kontynuacji bu­
dowy sieci wodociągowo-kanalizacvjnej na 
„Zatorzu” i rozpoczęciu budowy kolektora od­
ciążającego oraz ciepłociągu w południowo-za­
chodnim rejonie Leszna. A nadto o podjęciu 
budowy kotłowni rejonowej „Zatorze” i kon­
tynuacji budowy tras przelotowych i wiaduk­
tu w Lesznie.

Program działania miejskiej organizacji par­
tyjnej na lata 1979—81 ujmuje takie zadania 
do nadzorowania przez instancję jak: budo­
wa szpitala wojewódzkiego, kontynuacja bu­
dowy stacji obsługi i sprzedaży samochodów 
„Polmczbyt”, postawienie kilku pawilonów 
handlowych oraz baz magazynowych dla 
WPHW i WSS, zakończenie budowy żłobka 
przy ul. Żeromskiego i rozpoczęcie kolejnego 
przy ul. Starozamkowej. Rozpoczęta ma być 
też budowa szokły osiedlowej przy ul. Est- 
krwskiego.

Nie wszystkie tu zadania można uznać ia miasto- 
twórcze drożdże; część z nich załatwi potrzeby „na 
wczoraj”. Wszystkie jednak miją usprawnić funk­
cjonowanie organizmu miejskiego.

Program zawiera też postulat jak najszyb­
szego rozpoczęcia budowy nowej dużej pie­
karni w Lesznie, mówi o konieczności przy­
gotowania projektu oraz placu pod budowę 
dużej oczyszczalni komunalnej dla miasta i 
nowych wodociągów. Wręcz uzależnia przyszłe 
rozmiary Leszna ,i dalszy jego rozwój od zbu­
dowania tych obiektów, (tt)

Poznańskie

Rzemiosło próbuje 
sprostać potrzebom

Starań o rozwój sieci placó­
wek usługowych i coraz wyż­
szy poziom ich świadczeń nigdy 
nie jest za wiele. Prawie 
dej bowiem dziedzinie usług od 
czuwa się niedostatek warszta­
tów.

W województwie poznańskim 
próbuje się temu zaradzić. Są to 
na razie tylko próby, ale — jak 
się przewiduje — powinny one 
niebawem przynieść odczuwal­
ne rezultaty. Chodzi przede 
wszystkim o tworzenie warszta 
tów w najbardziej potrzebnych 
specjalnościach

Od początku roku zarejestro­
wano więc 739 nowych zakła­
dów, świadczących najróżniej­
sze usługi. Najwięcej — motory 
zacyine, budowlane, elektrycz­
ne. W miastach placówki te o- 
twierane są głównie na peryfe­
riach i w nowych osiedlach 
mieszkaniowych, gdzie najtrud 
niej o sprostanie zapotrzebowa- 
niu-na usługi; przybywa też pla 
cówek z szyldem „U” w wio­
skach Poznańskiego. Cechy rze 
miosł różnych dbają o prawidło 
wą ich lokalizację, by usuwać 
białe plamy na usługowej ma­
pie.

Jak ważną rolę spełnia na 
niej rzemiosło wystarczy podać, 
że w roku bieżącym wykonało 
ono prace wartości już bez ma­
ła 1,5 miliarda złotych, (bop)

poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Czas relaksu; 19 „Zbrod 
ma i kara” — ode. pow.: 19.30 Ope 
ra — G. Puccini: „Turandot”; 
19.50 „Obłęd” — ode. pow.; 20 60 
minut na godzinę, 21 Galeria sta­
rych mistrzów... interpretacji; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J. Ferrat; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności; 23 Poezja J. 
Przybosia; 23.05 Między dniem a 
snem.

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki o je­
sieni śpiewają „Czerwone Gitary”; 
8.10 RTV Szkoła Średnia dla pra­
cujących — J. polski sem. III — 
„Tala” — krzywdy wróciła”: 8.25 
G. Rossini — Humorystyczne utwo 
ry na fortepian, 8 35 Zawody przy 
szłości — Kinezyprofilaktyk; 8.50 
Kraj kapelo; 9 Dla kl. I (J. pol­
ski) — Szkoła bez ścian — słuch.; 
9.25 W. A. Mozart. Kwintet klar­
netowy A-dur; 10 Dla kl. V (bio­
logia) „W uśpionym parku”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. I lic. 
(J. polski) — „Pod niebem Ita­
lii”; 11.30 Śpiewa J. Suterland; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt: 13 J. francuski; 
13.20 Dla kl. I (J. polski) — Szko­
ła bez ścian — słuch.; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.15 Tu 
Studio Stereo (cgólnopol.'; 14.45 
Laureaci Festiwalu Folkloru

Dokończenie ze str. 1

Nie ma w kraju przyczepy, na 
którą się on zmieściłby. Użyto 
więc dwóch platform „Nicolas”, 
służących do takiego transpor­
tu (z poznańskiej „dwójki” i byd 
go^śkiego „Trans bud u”). Razem 
192 koła, wytrzymujące napur 
ponad 4C0 ton! Trzeba było prze 
wieźć wielkie urządzenia przez 
Wosiów 64au Jeśli statku w 
tym czasie nie zdążono by opróż 
nić, armator żądałby za .postój 
znacznych odszkodowań.

18-osobowa ekipa poznańska 
początkowo nie przejawiała swo 
jego zamiaru, a-le gdy w czwar­
tek rano zaczęła się krzątanina 
na statku, zastępca dyrektora 
„dwójki” — Piotr Zieliński za 
meldował jego kapitanowi: „Po 
staramy się skończyć robotę w 
4 dni”. To był plan prawie nie­
możliwy do zrealizowania, chy­
ba żeby w mechanizmie całej ak 
cji nie zgrzytało, a takie prze­
widywanie było również ryzy­
kowne jak samo zadanie.

W czwartek kawalkada pojaz 
dów z pierwszym konwertorem 
bez niespodzianek przebyła dro 
gę z Trzebieży do Polic. W po­
łudnie mogło być już po kłopo­
cie, gdyby nie zaskoczenie przy 
bramie kombinatu. Jego teren 
był nieprzygotowany do przyję­
cia tak ciężkiego ładunku. Trze 
ba było doraźnie utwardzać dro 

i place na trasie przejazdu, ni 
welować nierówności. Ze zdwo 
joną ostrożnością dojechano 
więc później na miejsce — agre 
gat dopiero o zmierzchu został 
rozładowany.

Piątkowe zadanie było o wie 
le trudniejsze. Wielokrotnie

Ziem Górskich — Zakopane 79; 
15.40 Książki dc których wracamy 
— „Lekcja martwego języka” — 
pcw. A. KuśPiewicza: 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem — aud. 
dla nauczycieli: 16.25 J. niemiecki; 
16.40 Z taśmoteki spikera: 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Felieton sportowy 
— A. Prusińskiego; 17.05 Z taśmo 
leki spikera; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.30 Z taśmoteki spikera: 17.40 
Aud. dla młodzieży: 17.55 Muzycz­
nie propozycje pozn. konc. ży­
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki — 
Wszystko o drewnie; 19 Ekonomia 
na co dzień; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Jam Session — (stereo ozólnopol.);
20.15 Odtworzenie uroczystego kon 
certu dla uczczenia 25-tej roczni­
cy Europejskiej Organizacji Badań 
Jądrowych (stereo ogólnopol.); 
21.45 Koncert edytorski; 22.15 
Nauka i świat współczesny; 22.35 
RTV Szkoła Średnia dla pracują­
cych — Język polski „Komedia 
uczy i wychowuje”; 22.50 Gra 
Isaac Stern.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiezo) 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Nie 
tylko dla kierowców — mag. mo- 
turyz; 16.40 — Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża; 16.54 — Muzyczny 
teleks: 17 — Nowe płyty „Pol­
skich Nagrań”;

Dwieście kół 
pod naporem 300 ton

sprawdzano przeto sprawność 
dwóch samochodów „Tatra”, 
które ciągnęły platformy oraz 
stan techniczny tych ostatnich 
—..zanim wjechały one na sta­
tek. O jakiejkolwiek prowizor­
ce nie mogło być mowy. Kiedy 
potężne urządzenie — suwnice 
(każda o udźwigu 150 ton) pod­
niosły na wysołoość około półto 
ra metra, a następnie powoli o- 
puszczały na platformy — wi­
dok był niepowtarzalny.

Najtrudniejszy, bo dość stro­
my, był zjazd ze statku, a co o- 
znacza pochyłość terenu przy ta 
kim transporcie — tłumaczyć 
chyba nie trzeba. Od czegóż jed 
nak umiejętności i doświadcze­
nie poznaniaków. „Tatry” pro­
wadzone przez najlepszych kie­
rowców — Jerzego Nowaka i Ma 
riana Napierałę powoli ruszy­
ły, gdy padła komenda „stop!”. 
Przez moment zatrzeszczała 
kładka ze statku na ląd i lepiej 
było sprawdzić, czy coś nie pę 
kło. W chwilę później rozległy 
się oklaski ludzi zgromadzonych 
na nabrzeżu, gdy wjechały na 
nie ostatnie koła. To trwało kil­
ka godzin.

Z prędkością najwyżej pię­
ciu kilometrów na godzinę po­
suwał się potem długi niby po­
ciąg w kierunku Polic. Drogę 
tę ekipa PKS przebywała... pie 
szo, sprawdzając czy wszystko 
w porządku. Tutaj trzeba było 
poucinać sterczące nisko nad

PROGRAM 1

12.45 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Żywienie i użytkowa­
nie kur nieśnych”;

13.25 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3) „Sztuczne dosu­
szanie siana”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — Praca 
technika — zaznajamianie 
uczniów z urządzeniami tech­
nicznymi;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.30 — „Dom i my” (kol.);
17.35 — „Trudne powroty” — radź, 

film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji na świecie 

Eduardo de Filippo — „Sobo­
ta, niedziela, poniedziałek” 
(kol.);

22.00 — „Śledztwo zostało wzno­
wione” — program publicy­
styczny (kol.);

Bez monotonii

V/ panoramę PHy wpisanych jest coraz więcej domów o ciekawej 
architekturze i różnobarwnych elewacjach. Na osiedlach nie zapo­

mina się też o skwerach i rabatach.
Fot. — R. Królak

Kaliskie

Zakupy po omacku?
Niefortunne są godziny otwarcia 

„Megasamu” w Ostrowic. Przed go­
dziną siedemnastą, a do niej właś­
nie (od 7.30) jest czynny ,trudno zdą 
żyć ze zrobieniem zakupów — 
zwłaszcza mieszkańcom bardziej 
odległych części miasta. Powód 
takiego wyznaczenia godzin pra­
cy tej placówki jest dość pro­
zaiczny. Jeden z wykonawców 
obiektu — Ostrowskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysło­
wego — nie przygotował w 
nim oświetlenia awaryjnego. Zda­
rzające się wyłączenia prądu, zmu­
siły więc do otwierania sklepu, gdy 
jest już widno i zamykania przed 
zmrokiem.

By temu zaradzić, kończy się 
obecnie instalowanie zespołu aku­
mulatorów, które zapewnia światło 
z chwilą wyłączenia energii, „Me- 
gasam” będzie wówczas czynny od 
godz. 6.30 do 19. (ewi)

drogą gałęzie drzew, tam pre­
cyzyjnie kierować przejazdem 
konwoju przez tory kolejowe, 
gdzie indziej — podnosić sieć e- 
lektryczną i, telefoniczną.

Nie zdołano jednak tego dnia 
dotrzeć do celu. Widać już by-ło 
kominy kombinatu, kiedy na­
stąpiła awaria układu kierowni 
czego pierwszej „Tatry”. Do­
brze, że na prostym odcinku 
drogi, bo z zakrętu niezmiernie 
trudno byłoby wyprowadzić 
platformy. Uszkodzenie okazało 
się skomplikowane, ale po mo­
zolnej pracy zostało usunięte. 
Dalsza podróż była wszakże nie 
możliwa, bo zmierzchało. Po 
wszystkim było w sobotnie po­
łudnie. Poznańska załoga nie 
bardzo nawet potrafiła się cie­
szyć — ze zmęczenia i wyczer­
pania nerwowego.

Wczoraj powtórzyły się czyn 
noś ci związane z przeładunkiem 
urządzenia (tego ostatniego, 
190-tonowego konwertora) na 
przyczepę, jego transportem i 
ustawieniem w Policach. Zre­
zygnowano z niedzielnego wy­
poczynku, chcąc dotrzymać sło 
wa o skończeniu przedsięwzię­
cia w 4 dni. I dotrzymano. 
„Brucken” dzisiaj opuści trze- 
bieski port.

To był kawał rzetelnej robo­
ty poznaniaków. Wykonanej 
brawurowo, z iście polską fanta 
zją.

PIOTR BOROWICZ

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium” (kol.).

PROGRAM 2

13.35 — „Polskie skrzydła” —
„Pierwsi z pierwszych” — 
cz. 1;

14.10 — Sttidio Sport — Moskwa 80 
(powt.);

14.40 — Militaria, obronność, no­
woczesność (powt.);

15.10 — Studio Sport (powt.);
16.30 — Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie (powt. kol.);
17.00 — „Turniej zastępowych” — 

prezentacja osiągnięć kultural­
nych młodzieży regionu Pod­
lasia, Siedlec 1 Bielska Białej 
(kol.);

17.50 — DZIEŃ JUGOSŁAWII W 
TP, w tym:

17.55 — „36-letnia historia 1 dzień 
dzisiejszy Jugosławii” — pro­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32 lei. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Pilskie
Epizod wojenny 
tematem filmu
W sobotę w sali Wojewódzkie 

go Domu Kultury w Pile odby­
ła się prapremiera polskiego fil 
mu „Elegia”, poświęconego pa­
mięci polskich żołnierzy, be­
stialsko zamordowanych przez 
hitlerowców w Podgajach.

Bohaterska śmierć 32 żołnie­
rzy-zwiadowców 4 kompanii 
piechoty 1 Dywizji 4m. Ta­
deusza Kościuszki, to 'jeden z 
najtragiczniejszych epizodów 
II wojny światowej — walk o 
przełamanie umocnień na Wa­
le Pomorskim. W czasie zwia­
du żołnierze ci zostali okrążeni 
przez hitlerowców, broniąc się 
do ostatniego naboju. Po dosta 
ni u się do niewoli, zamknięto 
ich do jednej ze stodół w Podga 
jach. Po bezskutecznej próbie u- 
cieczki faszyści powiązali zwia­
dowców kolczastym drutem, a 
następnie spalili w stodole.

Historia ta stała się wątkiem 
interesującej opowieści filmo­
wej. (wis)

Konińskie

Tor przeszkód 
dla zmotoryzowanych
Znak drogowy nie goełnia swo­

jej roli, jeśli stoi tam, gdzie go 
być nie powinno. Tak można sko­
mentować sytuację na trasie E-8, 
między nowym a starym Koninem, 
gdzie poustawiano zbyt dużo zna­
ków, określających dozwoloną 
szybkość. Po obu stronach są zna­
ki ograniczające ją do 50 kilome­
trów, by dosłownie po 50 metrach 
podnieść ją do 70. a następnie znów 
obniżyć •do 50 kilometrów. Praktycz 
nie rzecz biorąc, nie sposób tych 
znaków przestrzegać.

Przesadzono także z „zebrami” 
na ul. Kościelnej w starym Koni­
nie, Kilkudziesięciometrowe odleg­
łości między nimi- utrudniają jaz­
dę, a przechodnie — jakby na 
przekór zmotoryzowanym — często 
przekraczają jezdnię w miejscach 
nieoznakowanych.

Nieco o innych kłopotach. Rząd 
przekopów przecinających szosę w 
Morzysławiu zasypano niestarannie 
i teraz — po deszczach — powsta­
ły wyrwy po kilkanaście centyme­
trów głębokości. Ostre brzegi po­
wodują awarie, nawet pękanie re­
sorów.

Natomiast przed przejazdem ko­
lejowym między V Osiedlem a ul. 
Przemysłową jest 30-metrowy od­
cinek dziurawej i wyboistej drogi. 
Ton coraz częściej używany przez 
kierowców skrót (pozwala bowiem 
•niknąć przejeżdżania przez cen­
trum'* wymaga nanrawy. Pozosta­
łe onisane tu usterki zniknąć po­
winny jeszcze szybciej. (woj)

gram z udziałem prof. Jerzego 
Prokopczuka;

18.10 — ..Między nami” — repor­
taż filmowv o współnracy gos­
podarczej PRL i SFRJ;

18.35 — ..Szkic do nortretu Jugo­
sławii” — film dok.;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.15 — Neda Ukraden — program 

rozrywkowy:
20.50 — ..Spotkanie z kulturą” — 

o kontaktach kulturalnych 
Polski i Jugosławii;

21.15 — ..Misja” — reportaż o 
współpracy obozu krajów w 
zakresie konserwacji zabyt­
ków kulturalnych Socjalisty­
cznej Republiki Macedonii;

21.40 — „Gawęda z nad Neretwy” 
— program muzyczny;

21.55 — „Jej przyjaciel — Filin” — 
film fahularnv TV jugosł.;

22.55 — Studio Sport.



Zakład nr

Praca

Elektryka zatrudnię. Tel. 
753-34, godz. 13—15.

12937g

Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam. Graniczna 6 
m. 25. 13047g

Tchórzofretki i klatki do 
trzórzofretek sprzedam, 
ul. Cieszkowskiego 56 (Po

Maszynę krawiecką aprze 
dam. Sobczak, Grunwaldz 
ka 17 m. 9 w podwórzu.

12802g

Mieszkanie M-2 lub M-S 
własnościowe kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 11336g.

Cyklino wanle, lakierowa­
nie, krótkie terminy Dy­
mek, tel. 67-10-77. 13033g

PT KLIENCI!
12 przy ul. Swoboda 24

z powodu przeprowadzania modernizacji

Frzyjmę pracę chałupni­
czą. Małeckiego 23 m. 12 

127C5g

Sprzedam meble: witry­
na. bufet, stół, 6 krzeseł, 
Hetmańska 56 m. 81 oo

dolany). 13017g

Karoserię Skody S 100. po 
wypadku sprzedam. Tel. 
476-15, ul. Opalenicka Pd
m. 5. 127?«z

Pianino Wolffa orzech, ka 
napotapczan, 2 foteic 
sprzedam, tel. 614-59.

12942g
Samochody

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje samodziel­
nego mieszkania lub > o- 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka dla
U750g.

BĘDZIE ZAMKNIĘTY 
w terminie od 26. XI 79 r. do 28. II 1980 r.

Bieliznę do prania w oddzielnych pralnicach bę- 
można zlecać w dotychczasowym miejscu, na­

tomiast zlecenia na samoobsługowe pranie bielizny 
oędzie można oddać przy ul. Przybyszewskiego 44a,

godz. 16. 12859g

Stjdowy bufet „Chipen- 
dal” orzech włoski z 
rzeźbieniami stan bardzo 
dobry sprzedam, tel. 
629-36 godz. 19—22.

U610g

Kożuchy damskie na śred 
nią, tęższą figurę, kilim 
wełniany (270—210), pral­
kę radziecką „Aurika” z 
wirówką sprzedam. Szy­
mańska, Poznań, Fredry 
2 m. 4 po godz. 17.

13078g

Kombajn Vlstula sprze­
dam. Kostka, Suśnia 3. 
gm. Koźmin, 63-707 Mokro

telefon 422-59. 3922-K1
Nagrzewnice z termosta­
tami 240/3,5 W, kalkula­
tor Texas TI-2550, tel. 
20-14-09 po godz. 16.

13070g

nos. 1530p

Fiata 126p. odbiór Palmo 
zbyt sprzedam teł. 203-986

Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub na zamknię­
cia, przeróbka środków, 
teL 20-00-96 Łukowic?..

13029g

no godz. 19. !20mg
Fiata 126p odbiór „Polmo- 
zbyt” telefon: 49-70-81 oo 

129380e

M-3 własnościowe pilnie 
kuplę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 9904g

Dnia 11 bm. zaginęła suez 
ka jagdterrier czarna 
podpalana (brązowe <ap- 
ki. krótki ogon). Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę, tel. 406-15. Poznań. 
Wielkopolska 34. 13031g

Cyklinowanie„ lakierowa­
nie, układanie parkietów 
Kantak tel. 647-95. 9713g

Dnia 20 listopada 1979 roku, zmarł nagle w 
61 roku życia nasz kolega i wieloletni pra­
cownik, emerytowany kierownik

Dnia 16 listopada 1979 roku, zmarł nagle 
czasie pełnienia obowiązków służbowych

jOzef Żmudziński STEFAN SOBCZAK

Futro nowe nutrie szafi­
ry sprzedam. Rutkowskie 
go 9 m. 11 po godz. 17.

12748g

Zamienię mieszkanie 48 
m' we Wrześni na podob 
ne w Poznaniu Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9797g.

Zloty cocker spaniel za­
ginął 21 bm. w okolicy 
Jarochowskiego. Zwrot 
wynagrodzę, tel. 560-50.

13082g

Artykuły motoryzacyjne, 
przewody, wtyczki, trój­
niki, lampy, kinkiety, 
parkiet, karnisze poleca 
pawilon. Łukaszewska,
Os. Czecha 5a. «75g

Matrymonialne

odznaczony orderem Virtuti Militari oraz 
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi PRL.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 bm 

na cmentarzu na Junikowie o godz. 8.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd, POP i Rada Zakładowa 

oraz koleżanki i koledzy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 

„Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
o godz. 13 cmentarzu w

Rodzinnego Zmarłego 
współczucia składają

Koleżanki i

2807-K3

Dnia 18 listopada 1979 r. odszedł od nas nagle 
człowiek o szlachetnym sercu, nigdy niezapom­
niany ukochany ojciec, brat, teść, najukochań­
szy, najtroskliwszy i pełen dobroci dziadem, 
przeżywszy lat 66, śp.

ROMAN KOCIK
były 50-letni pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i wnuczki

Plac Wolności 10 m. 14. 12341g |

tDnia 19 listopada 1979 r. odeszła od nas na­
sza kochana mama, siostra, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAWA ŁOSINIECKA
z domu Kucharska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, ul. Ma-

Dnia 21 listopada 1979 roku odszedł od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie mój najdroż­

szy mąż, nasz ukochany tatuś, brat, wujek, 
szwagier, teść i dziadziuś, śp.

lechowska 4 o godz. 11. 12866g

Żabikowie.

serdeczne

Koledzy
Zakładu Transportu „Mostostal” 

w Poznaniu.

CZESŁAW GÓRA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 

o godz 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle W. Października 7 G/65. 2834 -U3

tDnia 22 listopada 1979 roku, zakończyła 
swoje pracowite, pełne dobroci i poświęce­

nia życie, moja najukochańsza żona, nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

CECYLIA GUETTLEIN
z domu Czerniak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

we wtorek 27 bm. 
miłostowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

2835-U3

TDnia 24 listopada 1979 roku, odszedł od nas 
niespodziewanie nasz pełen dobroci i serca 
ukochany mąż, tatuś, brat, teść, dziadek i wuj­

cio, śp.

LEON SERDECKI
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
14. z kaplicy cmentarza nowego w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem, córkami 

i rodziną
Kościan, Os. Waryńskiego 20 m. 6, 13166g

4. Dnia 20 listopada 1979 roku, zmarł po cięż- 
• kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 75 mój najukochańszy mąz, 
kochany tatuś, teść, dziadek i oradziadek

STANISŁAW PODŻEREK
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30 na cmentarzu 
nikowie.

poniedziałek 26 bm. 
komunalnym na Ju-

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

ul. Fabryczna 18 m. 11. 1313?g

!SEQBBBSBI3

x Dnia 22 listopada 1979 roku, zmarła nasza 
T kochana mamusia, teściowa, babcia, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 76

CZESŁAWA OTOMANSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na* Górczynie.

W smutku pogrążone
dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Głogowska 41 m. 27. 13108”

23 bm. w rejonie Rynku 
Jeżyckiego zgubiono ob­
rączkę ślubną — grawero 
waną. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem, tel. 64-437. 

13096g

Najsolidniej 1 najserdecz­
niej służy Twej sprawie 
Biuro Matrymonialne „Wa 
Dwoje”. 60-967 Poznań 9, 
skrytka pocztowa 15 Oa. 
Chrobrego 17 F m. 119.

12073g

13055g

nica i

2818-K3
W smutku pogrążona

Mosina, ni. Garbarska Ł

przy ul.

13107g

Msza 
27 bm.

Syn, synowa 1 wnuczki
Os. Zwycięstwa 3L m. 120, 
dawniej: ul. Sikorskiego 1L

wyrazy

kuzynka, przeżywszy 19 lat

ANIA PIOTROWSKA

Gniezno, ul. Miłostan* 34.

STANISŁAW SOLAREK

13143? W smutku pogrążona

św. odprawiona zostanie

26 bm.

Dnia 19 listopada 1979 roku, zmarł nasz były 
pracownik

LEON SARNA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego 

Poznań, ul. Kochanowskiego 7.

tDnia 22 listopada 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. nasz drogi mąż, ojciec, 
brat, wujek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW SZAFRAN
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

poniedziałek 26 bm.
winiarskim

RODZI

Os. Wielkiego Października 3 m. 101.

tDnia 23 listopada 1979 roku, zakończyła 
swój pracowity żywot po ciężkich cierpie- 
. niach nasza ukochana córka,, żona, mamusia, 

teściowa i babunia przeżywszy lat 52, śp.

STEFANIA WÓJCIK 
x domu Roszyk

Pogrzeb odbędzie się 27 listopada br. o godz. 
15, na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrążeni w wielkim smutku

mąż z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń, ul Dzierżyńskiego 45 m. 4.

30

Dnia 24 listopada 1979 roku,
I opatrzony Sakramentami 
lat 83 nasz najdroższy ojciec, 
i pradziadek, śp.

św.
zmarł nagle 

przeżywszy
teść, dziadek

SYLWESTER FIRLIK 
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopol­
ski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
Ściele św Marcina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZI

Poznań, Oś. Manifestu Lipcowego 77 
dawniej Swarzędz.

przy ko-

m. 5.
13146g

Dnia 22 listopada 1979 roku po długich
i ciężkich cierpieniach przestało bić serce 

naszej kochanej matuli, siostry, babci, prabab­
ci; bratowej, teściowe i i kuzynki, śp.

WANDY ZOFII WASZEWSKIEJ 
z Walencikowskich 

75 lat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu i smutku pozostają

Poznań, USA, RFN. 
aBaraBiMBHnaBai

córki z rodzinami 
i przyjaciele

2836-U3

i. Dnia 23 listopada 1979 roku w wieku 82 lat 
• zmarła nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śn.

HELENA RAJS
z domu Frencel

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 
11 na cmentarzu Górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona •
RODZINA

ul. Lodowa 19 b m. 5. 13148g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 listopada 1979 roku, zmarł w 80 roku ży­

cia opatrzony Sakramentami św. nasz drogi 
mąż, tatuś teść, brat, szwagier, wujek, dziadek 
i pradziadek

ALEKSY KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie 

11.3Ó na cmentarzu

Łopienno, Poznań,

się w środę 28 bm. o godz. 
junikowskim.

RODZINA

Jaroszewo. 13113g

tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że dnia
19 listopada 1979 r. zakończyła swe praco­

wite życie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa mama i teściowa, nasza babunia, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 76. śp.

BRONISŁAWA BORKOWSKA
z domu Melewska

Pełna wyjątkowej dobroci, poświęcająca bez 
reszty życie rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, V bm. o godz.
11.30 na cmentarzu junikowskim.

12699g

tDnia 23 listopada 1979 roku, zmarła nasza 
kochana córka, siostra, wnuczka, siostrze-

wtorek
o godz. 14 w kościele parafialnym w

Mosinie, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

S. + P 
FLORIAN POSŁUSZNY

najdroższy ojciec, teść 1 dziadek odszedł od 
nas namaszczony Olejami św. w dniu 23 listo­
pada 1979 roku, przeżywszy lat 78.

URZĄD MIEJSKI w POZNANIU — Dział Egze­
kucyjny Ekspozytury Nowe Miasto — zawia­
damia, że w dniu 4 grudnia 1979 r. o godz. 14 
w Poznaniu przy ul. Zagórze 15 (w podwórzu)
— odbędzie się:

I PUBLICZNA LICYTACJA !

El

1

a

samochodów: ' _ " 1
„Dacia” 1300 — nr silnika 055340, nr podwo­
zia 755305. Cena oszacowania: 53.000,— zt, 
cena wywołania: 39.750,— zł.
„Skoda” 1000MB — nr silnika 083914/1, nr 
podwozia 083795. Cena oszacowania: 56.000,—•
zł, cena wywołania: 42.000, 3804-K1

tDnia 21 listopada 1979 roku zasnął w Bogu 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

LUDWIK KACZMAREK
ppłk w st. tpocz„ uczestnik I 1 II wojny świa­
towej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski.

D!

FI. Waryńskiego 3/4.

131 «2g

Strapiona
żona ■ rodziną

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o ga­
dzinie 13.00 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Gnieźnie przy uL 
Czerwonej Armii.

W smutku pogrążeni
córka, syn, synowa i wnuki

M145g

tDnia 24 listopada 1979 roku, zasnął w Bo­
gu opatrzony Sakramentami św. nasz uko­
chany ojciec, teść, szwagier, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 90, śp.

Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła 
parafialnego i pogrzeb wc wtorek 27 bm. 
o godz. 13 30 w Wierzenicy.

Kobylnica, ul. Poprzeczna 1.

tDnia 23 listopada 1979 roku, zmarła opa­
trzona Olejami św. w 75 roku życia nasza 

najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA POHL
Msza św. pogrzebowa odbędzie się we wtorek 

27 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w 
Luboniu — Lasku, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona

WW-U3

tDnia 20 listopada 1979 
kochany mąż, tatuś i 

lat 70, śp.

r. zmarł nagle mój 
dziadek, przeżywszy

ALEKSANDER
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 10.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

żona x rodziną
Ul. Matejki 58 m. 0a.

CZERNIAK
wtorek, 27 bm. o go- 
junikowskim. ,

ft»18g

x domu Kalinowska

13153g W głębokim żalu pogrążone

eórka i rodzina

Ul. Kanałowa 15 m. 7.

W smutku pogrążona

rodzina

EDWARD KORALEWSKI

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

HALINA DANIELEWICZOWA
z domu Szulc

13152g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 9 na Junikowie.

MARIANNA PRZYBYLSKA

12783g

12756g

ul. Chełmońskiego 18 m. 5. 2795-U3

MARIANNA MUCHA

W smutku pogrążona

2796-U3 ul. Polna 64 m. 14. 13060g

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz 
na cmentarzu junikowskim.

f Dnia 19 listopada 1979 r. zmarła po długich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 74, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

4. Dnia 21 listopada 1979 roku zmarła po dłu- 
1 giej chorobie namaszczona Olejami św. na­
sza kochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy 69 lat. śo.

tDnia 19 listopada 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana żona, 

matka i teściowa, śp.

CECYLIA GÓRNA
x domu MGUer

■BB^

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. 
dżinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

o go-

tDnia 24 listopada 1979 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat «6 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp. Ul. Przybyszewskiego 15 m. 5.

JAN ŁASTOWIECKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­

dzie się we wtorek dnia 27 bm. o godz. 13 do 
kościoła parafialnego w Snławiu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

13151g

tDnia 24 listopada 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa mama, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 77

MARIA KRUSZONA
z domu Wachowiak

Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym w Rokietnicy dnia 27 bm. o godz. 12.

Pogrzeb tego 
Cerekwicy.

Rokietnica, ul.

samego dnia na cmentarzu w

córki, zięciowie 1 wnuki

Szkolna 5.

tDnia 21 listopada 1979 roku po długiej
1 ciężkiej chorobie odszedł na zawsze mój 

ukochany syn przeżywszy lat 52, śp.

ZENON PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

13, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 97/13.

matka

Dnia 19 listopada 1979 roku zmarł namasz­
czony Olejami św. mój najdroższy mąż, 

szwagier 1 wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu junikowskim.

Dzieci, zięciowie 1 wnuki
2832-U3 I-

■HBBBMK2 S

tDnia 21 listopada 1979 roku, zmarła nasza P 
kochana siostra i ciocia, śp.
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Wygrane koszykarek Lecha i AZS
OLIMPIA — LECH 

63:94 (31:51)

Piłkarze CSRS
w finałach ME
Piłkarze Czechosłowacji za­

kwalifikowali się do finałów 
mistrzostw Europy. W sobotę, 
w ostatnim meczu V elimina­
cyjnej grupy, Czechosłowacja 
pokonała w Pradze Luksem­
burg 4:0 (3:0). Bramki zdoby­
li: Masny — 2 (39 i 45 min.) 
ora? Panenka (37) i Vizek (61 
min). (PAP)

W meczu drużyn olimpijskich

Węgry - CSRS 3:0
W eliminacyjnym spotkaniu 

piłkarskim turnieju olimpij­
skiego „Moskwa — 80” Węgrv 
zwyciężyły w Diosgyoer CSRS 
3:0 (3:0). Bramki zdobyli: Ta­
tar (20 min.), Karsai (25) oraz 
Kiss (38 min.). (PAP)

Porażka W. Fibaka
Wojciech Fibak uczestniczący w 

międzynarodowym turnieju poka­
zowym w Grazu przegrał no zacię­
tym pojedynku z Ilie Nastase 6:7, 
6:7. (PAP)

Tym razem derbowy pojedy­
nek nie przyniósł niespodzian­
ki, zdecydowane zwycięstwo od 
niósł faworyzowany Lech. Od 
początku widać było, że jest to 
dojrzalszy zespół i grający z 
określoną koncepcją. Gwar- 
dzistkom przez 11 minut uda­
wało się' prowadzić wyrówna­
ną walkę. Kiedy jednak zaczę­
ła zarysowywać się przewaga 
lechitek, koszyka rki Olimpii za 
prezentowały swój słynny już 
przestój w ^ze. W 13 minucie 
miały zdobytych 26 punktów, a 
w pozostałym do zakończenia 
pierwszej połowy czasie uzys­
kały ich tylko 5 w tym 3 z rzu 
tów osobistych. Przez przeszło 
7 minut gwardzistki zdobyły 
tylko 1 kosza z gry. Prezentu­
jąc taki styl, Olimpia przegry­
wać będzie nie tylko z Lechem, 
lecz również ze znacznie niżej 
niż kolejarki notowanymi ze­
społami,

Lech okres fatalnej dyspozy­
cji rywalek wykorzystał w peł­
ni. Zaprezentował to co najle­
piej obecnie potrafi — szybki 
atak, skuteczne rozgrywanie 
piłki w liczebnej przewadze 
pod koszem przeciwnika i już 
przed przerwą zapewnił sobie 
sukces. Druga część spotkania 
nie była już w stanie zmienić 
losów pojedynku. Sytuacja 
Olimpii w ligowej tabeli staje 
się coraz mniej przyjemna. W 
sobotnim meczu wszystkie za­
wodniczki poza Olejniczak za­
grały poniżej swoich możliwo-

ści, a obecność Bończak na bo­
isku była nieporozumieniem.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Olej 
niczak,, Linka i Zagrodnik po 14 
Bończak 6, Stęsik 5, Wożniak i

Ewa Siężycka z Lecha (w ciem­
nym stroju) w meczu z Olimpią 
znów była jedną z najlepszych za 

wodniczek swej drużyny.
Fot. — R. Królak

Feldmana po 3, Zagórska i Mań- 
crak po 2. Dla l ocha: Kąkpl 27,
Siężyclia 18, Lubczyńska 16, 
wandowska 12, Stróżyna 11, 
6, lósmer 4.

AZS — AZS K-CE 
182:5f (54:33)

Hckej w hali

Awans Warty do grupy A
W Poznaniu i w Siemianowicach 

Odbyły się turnieje eliminacyjne 
rozgrywek o halowy Puchar Pol­
ski w hokeju na trawie. W grupie 
I — poznańskiej startowały trzy 
I-ligowe drużyny: ubiegłoroczny 
zdobywca pucharu — Warta, Stel­
la Gniezno oraz Polonia Środa, a 
także jeden zespół II ligi— Bu­
dowlani Łódź. Spotkania rozgry­
wano w sobotę i niedzielę syste­
mem „każdy z każdym” (mecz i 
rewanż).

Zgodnie z oczekiwaniami w gru-

zdobyli, tak jak i Warta 10 pkt 
Mieli też w sumie korzystniejszą 
różnicę bramek. O awansie Warty 
zadecydował lepszy bilans w bez­
pośrednich meczach ze Stellą (w 
sobotę wygrała Stella) 10:3, a w 
niedzielę Warta 12:5). Poza tym 
Warta pokonała zdobywców 3 miej 
sra Budowlanych 9:3 1 14:7 oraz 
odmłodzoną Polonię 20:6 i 9:5. Stel 
la, która walczyć będzie w. grupie 
B halowego PP o lokaty 5—8 zwy­
ciężyła 10:2 i 15:7 oraz rozgromiła 
Polonię 31:3 i 14:4. W spotkaniach

ple I zwyciężyła Warta awansu- Budowlani — Poknia zanotowano
jąc do grona 4 zespołów, które w 
4 kolejnych turniejach od 16 gru­
dnia br. rywalizować będą o pu­
char. „Zieloni’’ mieli groźnego 
przeciwnika w Stelli. Gnieźnianie

wyniki; 9:4 d'a Łodzian i 8:5.
Z turnieju w Siemianowicach do 

grupy A awansowała Siemianowi- 
czauka (f 2 pkt.), a do grupy B — 
Pomorzanin z 7 pkt. (ad)

Jedno zwycięstwo siatkarek AZS AWF
W szóstej kolejce spotkań o 

mistrzostwo II ligi siatkarki 
poznańskiego AZŚ AWF wy­
grały w sobotę z Gedanią 
Gdańsk 3:1 (15:8, 16:14, 8:15, 
16:14), natomiast w niedzielę 
uległy gdańszczankom w tym 
samym stosunku (5:15, 15:8, 
13:15, 6:15).

Sobotnie spotkanie rozpoczę 
ło się pomyślnie dla poznania 
nek, które na wygranie pierw 
szego seta potrzebowały zaled­
wie 17 minut. Łatwy sukces 
miał niekorzystny wpływ na 
postawę dziewcząt w drugim 
secie. Po 2 minutach dobrze 
prezentujące się pod wzglę­
dem fizycznym i dysponujące 
dobrymi atakującymi gdań- 
szczanki prowadziły 5:0, ale 
poznanianki po zaciętej grze 
doprowadziły do remisu 12:12, 
a następnie 14:14. Dwie ostat­
nie piłki wygrały także studen

tki, które tym samym zwycię­
żyły w drugim secie. Wygranie 
trzeciego seta przez gdań- 
szczanki było efektem ich do­
brej gry i słabszej postawy 
poznanianek. W czwartym, se 
cie zaliczane przed sezonem 
mistrzowskim do faworytów 
rozgrywek gdańszczanki pro­
wadziły 9:1, a mimo to prze­
grały 14:16. Akademiczki wy­
grały to spotkanie, ale w ich 
grze musi budzić niepokój łat­
wość z jaką przegrywają one 
początki setów.

W meczu rewanżowym było 
gorzej. Siatkarki z Gedanii za 
grały znacznie skuteczniej w 
ataku i obronie. Szczególnie 
zmiana sposobu obrony skrzy 
dłami na obronę środkiem 
przyniosła efekt w postaci zwy 
cięstwa. Siatkarki AZS AWF 
zagrały w tym meczu mniej 
konsekwentnie, (kar)

Dobra gra Posnanii
Dobrze spisali się drugo-li- 

gowi siatkarze Posnanii, któ­
rzy wygrali z Gwardią Szczyt 
no 3:1 (15:11, 15:10, 11:15, 15:13) 
i 3:0 (15:11, 15:3, 15:7).

Oglądając mecze Posnanii z 
Gwardią odnieśliśmy wrażenie, 
że dotychczasowe . słabe wy­
stępy poznaniacy mają już 
za sobą. Ze ich forma rośnie 
potwierdzili to wcześniejszym 
zwycięstwem w meczu wyjaz 
dowym z Narwią w Ostrołęce. 
Pojedynki Posnanii z Gwar­
dią przebiegały pod dyktando 
tej pierwszej. Gospodarce 
od początku pierwszego seta 
tak w sobotę jak i w niedzie 
lę przejmowali inicjatywę, któ 
rej nie oddawali do końca 
gwfedka sędziego. Coraz licz­
niej przychodzącej na mecze

publiczności mógł się podobać 
szczególnie pojedynek rewan 
żowy. Dość powiedzieć, że dru 
gi set niedzielnego meczu 
trwał 14 minut, a całe wido­
wisko zaledwie 65 minut.

Duży wpływ na pos-tawę 
Posnanii na boisku ma obec­
ność w zespole rozgrywającego 
Porosy, który po kontuzji szyb­
ko wraca do dawnej dobrej
formy, a 
mówi cza. 
Wrocław 
czuje się 
nych jak

także sprawnego Ta 
Były zawodnik AZS 
jednakowo dobrze 

w akcjach ofensyw- 
i w rozgrywaniu pi-

lek. Cieszyć się należy także 
eona® lepszą grą Grzybowskie 
go. Należał on do wyróżniają 
cych się zawodników wczoraj 
szego spotkania, (kar)

Le-
Reut

Jedynie 7 minut trwał niepo­
kój kibiców poznańskiego AZS

Olimpia i Prosną 
zdegradowane

Dokończenie ze str. 1 
dzielny mecz Widzew — Pros­
ną. Kaliszanie byli już zdegra­
dowani, lecz w wypadku zwy­
cięstwa lub remisu pomogliby 
utrzymać się w lidze Olimpii 
Łodzianie nie zmarnowali jed­
nak szansy, wygrali mecz 13:7 
i oni w przyszłym sezórtlifwal- 
czyć będą w ekstraklasie. Pros­
ną i Olimpia zdegradowane zo­
stały do TI ligi.

W Kielcach odbył się finało­
wy turniej o drużynowe mi­
strzostwo Polski. Walczyły dwa 
zespoły warszawskie Legia i 
Gwardia oraz GKS Jastrzębie. 
Po pierwszym dniu faworytem 
była Legia, która wysoko po­
konała Jastrzębie 15:5. Woj­
skowi przegrali jednak w so­
botę z Gwardią 8:12 i dopiero 
ostatni mecz Gwardia — Ja­
strzębie zadecydował o pryma­
cie w kraju. Wygrali gwardziś­
ci 11:9, a zwycięstwo, zapewnił 
im G. Skrzecz pokonując Bie- 
galskiego.

Wyłonieni zostali także nowi 
pierwszoligowcy. Są nimi: 
Stoczniowiec Gdańsk i Wisło­
ka Morsy Dębica. Gdańszcza­
nie pokonali w barażowym me­
czu Górnika Knurów 11:9, a 
zespół z Dębicy wygrał 13:7 z 
Gwardią Wrocław. (wił)

„Złote kolce" 
dla G. Rabsztyn
i M. Woronina
W jubileuszowym X challen­

gee redakcji „Sportu” na naj­
lepszych lekkoatletów 1979 ro­
ku tytuły przypadły plotkarce 
— Grażynie Rabsztynównie z 
Gwardii Warszawa oraz sprin­
terowi warszawskiej Legii — 
Marianowi Woroninowi. Dalsze 
miejsca — kobiety: 2. Urszula 
Kieianówna, 3. Irena Szewiń- 
ska, 4. Danuta Perkowa, 5. Zo­
fia Bielczykowa. Mężczyźni: 2 
Leszek Dunecki, 3. Władysław 
Kozakiewicz, 4. Bohdan Buła- 
koWski, 5. Jacek Wszoła, 6. Jan 
Pusty. (PAP)

Zła passa poznaniaków trwa
o końcowy rezultat spotkania. 
W tym to okresie beniaminek 
ekstraklasy nawiązał wyrów­
naną walkę z zespołem gospo­
darzy. Później zaś stało się 
to, co stać się musiało. Druży­
na z Katowic pozbawiona wy­
sokich zawodniczek, opierająca 
całą swoją grę na agresywnej 
obronie i celnym rzucie z dy­
stansu, nie mogła prowadzić 
wyrównanej gry z zespołem 
mającym znaczną przewagę 
wzrostu, i posiadającym w 
swoim składzie zawodniczkę 
świetnie potrafiącą walczyć 
pod tablicami — Komorowską. 
Ta ostatnia znów rozegrała 
bardzo dobre spotkanie, prezen­
tując oprócz koszykarskich wa­
lorów duży spryt w sytuacjach 
podkoszowych. Była praktycz­
nie nie do pokrycia dla zawod­
niczek katowickiego AZS.

Twierdzenie, że sukces po- 
znanianek to zasługa jedynie 
Komorowskiej byłoby jednak 
krzywdzące dla pozostałych za­
wodniczek. Bardzo dobry mecz 
rozegrały bowiem Ludwiczak i 
Siewruk, dzięki swojemu wzro­
stowi pożyteczne były Kamiń­
ska i Jergen, nieźle spisywała 
się Haber, choć punktowo wy­
dała słabiej. Wszystko zapew­
niło poznaniakom wyseką prze 

wagę w tym pojedynku, co koń­
cowy rezultat doskonale od­
zwierciedla.

Punkty dla Poznania zdobyły: 
Komorowska 37, Siewruk 18, Ka­
mińska 17, Jergen 14, Ludwiczak 
8, Plucińska 6, Haber 2. Dla Ka­
towic: Wojewódka 18, Ditmcr 12, 
Politaj 11. Kuboń i Binas po 6, Ro­
siak i Jodłowska po 2. (wił)

Polscy koszykarze 
przegrali w Howym Jorku

Polscy koszykarze w kolej­
nym meczu w USA przegrali w 
Nowym Jorku z zespołem St. 
John’s 65:73 (34:46). Najskutecz 
niejszym zawodnikiem w tym 
meczu był Mieczysław Młynar­
ski, zdobywca 24 pkt. (PAP)

Piłka nożna

Grupa I

— ■
I LIGA

Polonia — Widzew 1:1
Ruch — Lech 5:0
Górnik — Stal 2:0
Wisła — Odra 1:0
Legia — Zagłębie 1:1
Śląsk — Szombierki 4:0
ŁKS — Arka 1:0
Zawisza — Katowice 2:1

1. Śląsk 14 20:8 15—-6
2. Szombierki 14 19:9 20—15
3. Wisła 14 17:11 28—16
4. Legia 14 17:11 20—16
5. Górnik 14 17:11 18—14
6. ŁKS 14 16:12 19—20
7. Arka 14 15:13 18—16
8. Odra 14 14:14 9—10
9. Zagłębie 14 13:15 22—19

, 10. Ruch 14 12:16 21—21
11. Polonia 14 12:16 15—17
12. Widzew 14 12:16 13—19
13. Stal 14 11:17 12—15
14. Katowice 14 10:18 18—23
15. Lech 14 10:18 17—25
16. Zawisza 14 9:19 14—27

n LIGA

2:0
2:1
1:1
3:0
2:2

Stilon — Olimpia 
Pogoń — Włókniarz 
Zagłębie — Moto-Jelcz 
Lechia — Chemik 
Stoczniowiec — Odra 
ROW Rybnik — Bałtyk 
Małapanew — Górnik 
Piast — Stal Stocznia

Trzy rekordy świata 
ciężarowca ZSRR

Podczas zawodów w podno­
szeniu ciężarów w Woroszyłow 
gradzie reprezentant ZSRR. 
Dawid Rigert ustanowił trzy re 
kordy świata w wadze do 100 
kg. W rwaniu Rigert uzyskał 
180,5 kg, w podrzucie — 226,5 
kg i w dwuboju — 405 kg.

TABELA RUNDY JESIENNEJ

1. Bałtyk 15 20:10 23—15
2. Stal Stocznia 15 20:10 20—13
3. Zagłębie 15 19:11 19—12
4. Olimpia 15 19:11 14—10
5. Piast 15 18:12 16—10
6. Górnik 15 18:12 15—9
7. Moto-Jelcz 15 17:13 18—12
8. Stoczniowiec 15 16:14 16—10
9. Lechia 15 16:14 20—18

10. Chemik 15 14:16 12—12
11. Pogoń 15 14:1G 16—20
12. Stilon 15 12:18 9—14
13. Małapanew 15 11:19 10—22
14. ROW Rybnik 15 10:20 16—18
15. Odra 15 9:21 10—26
16. Włókniarz 15 8:22 10—23

II LIGA 
Grupa II

1. Wisła
2. Pogoń
3. Ostrcvia
4. Komunalni
5. Boruta
6. Unia
7. Lechia

Cracoyia — Motor 
Radom iak — Hutnik 
Gwardia — Jastrzębie

0:0
4:2
1:0

Dokończenie ze str. 1 
Bydgoszczy. Widzów 5.00,0 Zes­
poły wystąpiły w następują-
cych

R u

składach:
c h: Bolesta — Malcher, Wy-

robek, Jakubczyk, Walot — Bun. 
col, Wira, Kajrys — Małnowicz, 
Beniger, Mikulski.

Lech: Mowlik — Mądrachow- 
ski, Szewczyk, Piekarczyk, Barczak 
— Napierała, Milewski, Kasalik (od
69 min. Lewicki). Skurczyński — 
Chojnacki. Woliński (od 53 min. 
Stelmasiak).

Losy tego pojedynku prak­
tycznie rozstrzygnęły się w 
pierwszej połowie, kiedy to 
Ruch wcale nie grał na pozio­
mie godnym mistrza Polski. 
Tracąc bramkę już w 5 min. 
Lech zamiast , przystąpić do

na róg. To była w zasadzie je 
dyna okazja Lecha w 1 poło­
wie na „złagodzenie” niekorzy 
stnego rezultatu. Po przerwie 
przez kwadrans stroną ataku 
jącą był Lech. Dokładnie kry­
ty Chojnacki nic nie wskórał 
strzały Milewskiego i Mądra- 
chiwskiego minęły bramkę Ru 
chu o 2-3 metry.

Po godzinie gry nagle Ruch 
przyspieszył i niebawem zbie 
rał tego owoce. Dwa I^lejne, 
sprytne dośrodkowania Małno 
wieża z prawej strony Mikul-
ski zamienił głową 
bramki Tuż przed 
spotkania Mikulski 
z 20 m jeszcze raz

na dwie 
końcem 

strzałem 
pokonał

odrobienia straty jeszcze
bardziej zagęścił szyki obron­
ne. No to Jakubczyk podwyż­
szył na 2:0 strzałem z odległo­
ści co najmniej 25 m i Mowlik 
nie miał szans. Lech jednak 
nadal trwał w defensywie z 
rzadka decydując się na fron 
talny atak. Po jednej takiej 
próbie uzyskał Lech rzut wol­
ny (37 min.). Kasalik strzelił 
bardzo ostro ponad mu rem 
chorzowian lecz Bolesta zdo­
łał dosięgnąć piłki i wybić ją

Mowlika. W Lechu trudno ko­
gokolwiek wyróżnić. Odnosi­
ło się wrażenie że cały zespół 
wyraźnie czuje w kościach tru 
dy awansu do półfinału PP. 
W ogóle nie widoczny był Choj 
nacki. obrońcy stawiali raz po 
raz Mowlika w trudnych sy­
tuacjach. z których w poje­
dynkę nie mógł wszak wycho 
dzić zwycięsko. W Ruchu naj­
lepiej wypadła pomoc, oraz 
zdobywca trzech bramek Albin 
Mikulski.

JAN FISZER

Mount Everest_ dwukrotnie
celem polskich alpinistów

Polski Związek Alpinizmu otrzy­
mał od władz Nepalskich formal­
ne zezwolenie ha zorganizowanie 
dwóch wypraw na najwyższy 
szczyt świata — Mount Everest 
(8848 m).

Jak informuje kierownik ekspe­
dycji — Andrzej Zawada, zimą (w 
okresie od 31 grudnia, br. do koń­
ca lutego 1980 r.) Celem polskiej 
wyprawy będzie tzw. klasyczna 
drega na Everest szlak pierwszych

rest. 20-osobowa ekipa wspinaczy 
opuszcza kraj na początku grud­
nia br.

Na wiosnę 1980 r. polska ekipa 
wyruszy na zdobywanie Mount 
Everestu nowym, oryginalnym szła 
kiem przez filar południowy. Jest 
to liczące blisko 2 000 m lodowo- 
skalne urwisko, jeden z najtrud­
niejszych technicznie problemów 
alpinistycznych w całych Himala-

zdobywców z 1953 r., 
tzw. kotła zachodniego 
tęcz południową.

Polska wyprawa jest

wiodący z 
przez prze-

pierwszą w
historii podboju gór wysokich zi­
mową ekspedycją na Mount Eve-

Fróbę zdobycia filaru południo­
wego pode.imie ta sama ekipa, któ 
ra atakować będzie Everest zimą, 
wzmocniona o kilku nowych alpi­
nistów. którzy przybędą do bazy 
pod Mount Everesł w marcu 1930.

PAP

TABELA RUNDY JESIENNEJ

Raków — Concordia 1:0
Ursus — Avia 1:0
Star — Resoyia 0:1
Tychy — Polonez 3:1
Stal — Broń 4:1

Koszykówka

102:57
73:78

AZS P-ń — AZS Katowice 
AZS P-ń — Stal

I LIGA KOBIET

1. Motor 15 26:4 31—9 Spójnia — Stał 85:57
2. Gwardia 15 21:9 27—12 Spójnia — AZS Katowice 97:61
3. Stal 15 17:13 20—16 Wisła — ŁKS 64:60
4. Broń 15 17:13 21—18 Wisła — Włókniarz 79:51
5. Resoyia 15 17:13 19—17 Hutnik — Włókniarz 53:64
6. Radomiak 15 16:14 17—20 Hutnik — ŁKS 57:86
7. Jastrzębie 15 15:15 24—15 Olimpia — Lech 63:94
8. Concordia 15 15:15 18—21
9. Avia 15 14:16 18—21 1. Wisła 11 21 808—677

Cracovia 15 14:16 18—21 2. Spójnia 11 19 841—690
11. Raków 15 13:17 13—21 3. ŁKS 11 18 822—705
12. Hutnik 15 13:17 18—27 4. Hutnik 11 17 695—720
13. Polonez 15 12:18 24—28 5. Lech 10 16 757—679
14. Tychy » 15 11:10 19—23 6. AZS P-ń 11 16 785—740
15. Ursus 15 11:19 16—25 7. Stal 11 16 694—753
16. Star 15 8:22 12—21 8. Włókniarz 11 15 654—702

9. Olimpia 10 12 687—878
10. AZS Katowice 11 638—83712KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

Grupa VII

Siatkówka
TABELA RUNDY JESIENNEJ II LIGA MĘŻCZYZN 

Grupa I

Dąb — Admira-Teletra

1. Arkonia 12 18:8 20—10
2. Polonia 12 17:7 16—8 Włocławia — Narew 1:3 i 1:3
3. Pogoń II 12 14:10 17—11 Stal Stocznia — Calisia 0:3 i 0:3
4. Mieszko 12 14:10 14—15 Wifama — AZS W-wa 2:3 i 1:3
5. Stoczniowiec 12 13:11 25—16 Posnania — Gwardia 3:1 i 3:0
6 Błękitni 12 12:12 IG—14 Stoczniowiec — Chemik 3:0 i 3:1
7. Dąb 12 12:12 14—16
8. Celuloza 12 12:12 13—15 1. AZS W-wa 12 11 34—11
9. Warta 12 10:14 17—19 2. Calisia 12 9 31—15

10. Admira-Teletra 3. Stoczniowiec 12 8 28—17
12 10:14 11—13 4. Stal Stocznia 12 7 23—25

11. Flota 12 10:14 7—9 5. Gwardia 12 6 23—25
12. Wełna 12 7:17 13—23 6. Wifama 12 5 24—25
13. Świt 12 7:17 9—23 7. Posnania 12 5 23—26

8. Narew 12 5 21—26

II LIGA KOBIET

9. Włocławia
10. Chemik

Lechia — Pogoń 
Start — Komunalni

16—30
10—33

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
Grupa VIII

TABELA RUNDY JESIENNEJ

9. Warta
10. Pilica
11. Włókniarz

12. Start
13. Włókniarz

Łódź
12
12 

Kalisz
12

Grupa I

AZS AWF P-ń — Gedania 1:3 i 3:1

17:7
15:9
15:9 
14:10 
14:10 
12:12 
12:12
12:12 
11:13
9:15

10—8
15—13
10—7
16—12
12—8
13—18
13—17 
10—10

Ogniwo — Budowlani
Sarmata — ŁKS
AZS Białystok — ChKS

Polonez — Warmia

0-3
2:3 

Łódź
1:3
1:3

0:3
3:0

3:0
3:2

9:15
8:16

8:16

8—16
15—20

15—23

2.
3.
4.
5.
6.

ŁKS 
Warmia 
Sarmata 
Budowlani 
Polonez 
ChKS Łódź

7. AZS AWF P-ń
8. Gedania
9. AZS Białystok

10. Ogniwo

11
8
8
7
6
6
6
4
3
1

33—14
30—18
29—18
28—20
23—23
22—22
22—25
17—27
17—29

8—33


